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! Jabłka, gruszki i śliwki
Depesza E. Ochaba 

do C. Sunaya

JE l^/SSD ■■ S^f*OfMf *3
Wyścig na Księżyc trwa

Jiluna 11“ w Kosmosie

pjly poważne nadwyżki owoców. Nie są w stanie za- 
kupić ich handel ani zakłady przetwórcze. Trudności 
ie zbytem mają zwłaszcza ci producenci, którzy nie za- 
^arantowałi sobie sprzedaży towaru w drodze zawar­
li wcześniej umów kontraktacyjnych.

W związku z tragicznymi 
skutkami trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło Turcję, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował do 
prezydenta Republiki Turcji 
Cerdeta Sunaya depeszę z wy 
razami głębokiego współczu­
cia i żalu.
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poszukuje się więc sposo­
bów. występujące na 
wsi rezerwy owoców trafi­
ły do miejskiego nabywcy. 
\V tym celu Zarząd Okręgu 
Spółdzielni Ogrodniczych 
oraz Państwowe Gospodar- 
dwa Rolne zobowiązały się 
J^iadamiać WKZZ o wy 
stepujących nadwyżkach, 
które mogłyby zakupić ra-
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Podróż U Thanta
Sekretarz generalny U Thant o-

' Ajj w środę wieczorem Nowy 
joru, udając się z tygodniową o- 

lr’ ficialną wizytą do Meksyku i do
Chile. ’

Adoula ambasadorem
Były premier Konga, Cyryl 

Adoula został mianowany nowym 
rabasadorem Konga w Waszyng­
tonie. Wiadomość tę potwierdził

dy zakładowe bezpośrednio 
u producentów wiejskich, a 
następnie rozprowadzić je 
wśród pracowników fabryk 
i instytucji.

Konsument miejski może 
wchłonąć jeszcze poważne 
ilości jabłek, gruszek czy śli 
wek, jeśli zachęcą go do te 
go odoowiednio atrakcyjne 
ceny. Możliwości taniego za 
kupu owoców istnieją. Cho 
dzi teraz o to, aby sprawą 
tą przejęły się na serio ra­
dy zakładowe. Wiele zależy 
od zorganizowania pomocy 
w postaci zbiorowego żaku 
pu i transportu. Sądzimy, 
że sprawa ta zainteresuje 
zarówno posiadaczy owoco­
wego towaru, jak i jego po 
tencjalnych nabywców.

W najbliższych dniach bę 
dziemy wiedzieli, w jakim 
stopniu poszczególne rady 
zakładowe wykorzystają na 
darzającą się okazję.

(fb)

Czy komisja Westmorelanda 
położy kres pomyłkom lotnictwa USA?

W Kambodży nie ma partyzantów wietnamskich

Agencja France Presse donosi, że z powodu złych warun­
ków atmosferycznych panujących nad Północnym Wietna­
mem, piloci amerykańscy skoncentrowali we wtorek ataki 
głównie na rejony przybrzeżne DRW oraz zatokę w pobliżu 
portu Hajfong.
Pirackie samoloty USA za- Brygada spadochroniarzy

atakowały 4 torpedowce pół- 
nocnowietnamskie' na pełnym 
morzu w odległości 30 km od 
Hajfongu. Ta sama agencja 
informuje, że samoloty USA 
były we wtorek dwukrotnie 
ścigane we wspomnianym re­
jonie przez samoloty DRW. Do 
walk powietrznych nie doszło.
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i środę prezydent Konga, 
tutu.

Ostatni beatles...
Paul McCartney, jedyny

Mo-

czło-
zespołu beatlesów w stanie 

wolnym, podał w dniu 21 bm. do 
iiadomości na konferencji pra­
sowej w Nowym Jorku, że zamie­
ra poślubić aktorkę brytyjską, 
,'ene Asher.

Okupacja cukrowni
Rząd argentyński generała On- 

ganii rozkazał wojsku, aby zajęło
największą w kraju cukrownię w 

•Jltauman (Pin. Argentyna) w celu
iufr arJemożliwienia demonstracji ró-
® letnikom domagającym się żale 
ryte Kth płac.

.?:■••••_ . łĄ

Odwiedzi Grecję
Prezydent Cypru arcybiskup Ma-

6M karios potwierdził, że ma zamiar 
udać się 3 września do Aten. Zo- 
taie on tam szczegółowo poin­
formowany o przebiegu rozmów 
Mto-tureckich w sprawie Cy-
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Emigracja robotników
Dziennik „Unita” zamieścił dane 

totyczące włoskiej emigracji za- 
tobkowej. Według informacji 
dennika, obecnie znajduje się na 
®igracji 4800 tys. Włochów.

USA została skierowana we 
wtorek — mowa o działaniach 
w Południowym Wietnamie — 
do prowincji Phuoc Tuy, 
gdzie, Według źródeł amery­
kańskich, żołnierze australijs­
cy i piechota morska USA 
stwierdziły obecność większe­
go zgrupowania partyzantów.

Jak donoszą z Sajgonu, naczel­
ny dowódca wojsk amerykańskich 
w Wietnamie Południowym, gen. 
William Westmoreland postanowił 
utworzyć specjalną komisję, któ­
ra ma się przyczynić do położe­
nia kresu serii notowanych w o- 
statnich dwóch -miesiącach pomy­
łek lotnictwa USA, w wyniku któ 
rych było wiele ofiar wśród po- 
łudniowowietnamskiej ludności 
cywilnej.

*

Prezydent Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Ho Chi 
Minh wystosował we wtorek 
list do sił zbrojnych i ludności 
prowincji Ha Tinh, gdzie do 
18 bm. strąconych zostało 100 
samolotów amerykańskich, do 
konujących pirackich nalotów 
na DRW. W liście tym — jak 
podaje Wietnamska Agencja 
Informacyjna — Ho Chi Minh 
gratuluje ludności i żołnie­
rzom tego sukcesu, a także 
ich osiągnięć w dziedzinie 
zwiększenia tempa produkcji.

Rolnicy Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu mimo cią­
głych bombardowań amery­
kańskich osiągnęli tego roku 
lepsze zbiory ryżu niż w roku 
ubiegłym.

Jak podaje Agencja VNA, 
w prowincjach Ha Tinh i 
Ninh Binh do jesiennego zbio­
ru ryżu przystąpiono znacznie 
wcześniej niż w roku 1965. 
Pierwsze omłoty dają 17—23 
kwintali ryżu z hektara.

Jak donosi amerykańska agen­
cja prasowa UPI, szef delegacji 
z ramienia stowarzyszenia „Ame­
rykanie chcą wiedzieć”, Nohnson, 
odbył ostatnio podróż informacyj­
ną do Kambodży, aby dowiedzieć 
się, ile jest prawdy w doniesie­
niach, jakoby na terytorium tego 
kraju działali partyzanci połud- 
niowowietnamscy. Stwierdził on, 
że jego grupa nie spostrzegła tam 
żadnych oznak, które by wskazy­
wały, że tego rodzaju informacje 
są zgodne z prawdą. Członkowie 
delegacji nie wykryli absolutnie 
nic, co świadczyłoby o ścisłości 
takich informacji: ani żadnego po 
dejrzanego ruchu wojsk, ani szko­
lenia tam partyzantów południo- 
w owi etn a niskich, ani też żadnej 
szczególnej aktywności militarnej 
w strefie graniczącej z Wietna­
mem Południowym. (PAP)

W ramach programu dalsze­
go badania Księżyca i prze­
strzeni wokółksiężycowej 24 
sierpnia o godz. 11.03 czasu 
moskiewskiego w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono w kie­
runku Księżyca rakietę kos­
miczną, stację automatyczną 
„Łuna 11” o masie 1640 kg. 
Głównym zadaniem stacji jest 
dalsze wypróbowanie urządzeń 
sztucznego satelity Księżyca i 
prowadzenie badań nauko­
wych w przestrzeni wokółksię 
życowej.

Wstępne dane świadczą, że 
lot stacji odbywa się po torze 
zbliżonym do wyznaczonego. 
O godz. 14 czasu moskiewskie­
go „Łuna 11” znajdowała się 
w odległości 26 tys. km od 
Ziemi. Według danych teleme­
trycznych, aparatura zainstalo 
wana na jej pokładzie funkcjo 
nuje normalnie. Lot stacji śle­
dzi z Ziemi specjalna aparatu­
ra pomiarowa. Napływające 
dane są opracowywane przez 
ośrodek koordynacyjno-oblicze 
niowy. (PAP)

Przyjdę w ambasadzie 
Rumunii

zawodowe
* Czarach...

teja gen. Trettnera 
Generalny inspektor Bun- 

®swehry, gen. Heinz Trett-
Opodal się do dymisji. Jak 
komunikowało we wtorek 
jęzorem bońskie minister- 
j™0 obrony, minister von 
’ssel powiadomił o tej dy- 

। kanclerza Erharda. 
mm / .er złożył swe podanie o 
W w dniu 21 bm.

W’czyną dymisji gen. 
j2.}nera. jest — jak powia- 

diho ministerstwo — zezwo 
le> przyznane związkom 
'oaowym przez minister- 

na działalność związko- 
V ramach koszar.

monachijski „Mu- 
k neJ Merkur” pisze, że z 
i in • śnie Pow°du również 
^nni Senerałowie Bundes- 

y. noszą się z zamiarem 
ania się do dymisji.

Przed odsłoniętym w ubiegłym 
miesiącu w Inowrocławiu pomni­
kiem wybitnego poety, drama­
turga i tłumacza, Jana Kaspro­
wicza leżą zawsze wiązanki świe­
żych kwiatów. W ten sposób 
mieszkańcy miasta czczą pamięć 
wielkiego syna Kujaw, urodzone­
go w pobliskim Szymborzó, a 
zmarłego w Poroninie. Nie jest 
to zresztą pierwszy pomnik Ka­
sprowicza w tym mieście. Po­
przedni, wzniesiony w 1930 roku, 
zburzyli hitlerowcy. Cenne pa­
miątki po Kasprowiczu zgroma­
dzono w Muzeum Miejskim no­
szącym jego imię. Na zdjęciu: 
pomnik Jana Kasprowicza w Ino­
wrocławiu. Pomnik projektował 
prof. Edward Haupt, a wykonał 

artysta-rzeźbiarz Jan Żok.
CAP — fot. Gili

„Sąd średniowiecznej inkwizycji” w USA

Haniebna rozprawa 
z ruchem antywojennym 
Według porannych doniesień 24 bm. osławiona komisja do 

badania „działalności antyamerykańskiej”, wyłoniona przez 
Izbę Reprezentantów, przyjęła jednak swój projekt ustawy, 
w myśl którego wszelka pomoc udzielana krajowi lub ugru­
powaniu zajmującemu stanowisko „wrogiej opozycji” wobec 
amerykańskich sił zbrojnych, ma być uznana za przestęp­
stwo podlegające karze więzienia do lat dwudziestu.

Adr'r 1K-,

^ARTINGOWCY bez
. SUKCESÓW

Otarła > We wtorek wieczorem 
00 Poznania bardzo ską- 

kyCh ac^a z zawodów kartin- 
• ° Puchar Krajów Demo- 

hL^^Wej, które odbyły się 
raPeszc'e- Polacy spisali Sie 

^tnipZem słab0« zajęli bowiem 
, iejsca z 34 pkt. Ekipę 

f Hief*yprzedzhy drużyny: NRD 
V-„e) ~ 7 Pkt-» ZSRR - 14 
* 24 Pkt.

^lką'nSyfikach indywidnalnei 
leSp°dziankę sprawił Był- 

który zwyciężył 
‘.sśt" g8ch — 18 pkt. Tę samą 
R^P^któw uzyskał Schurig

Balet Mojsiejewa 
w Hiszpanii

W Hiszpanii przebywa obec 
nie balet radziecki Igora Moj­
siejewa. 116-osobowy zespół od 
będzie miesięczne tournee po 
ziemi hiszpańskiej, a następ­
nie powróci do Francji.

Tancerze występować będą 
w San Sebastian, Bilbao, San- 
tander, Barcelonie, Madrycie t 
w innych miastach. Są to piet 
wsze tego rodzaju występy 
wielkiego radzieckiego zespołu 
artystycznego w Hiszpanii od 
roku 1939.

Pobyt zespołu Mojsiejewa w 
Hiszpanii jest rewizytą arty­
styczną za tournee hlszPa"s?2^ 
go baletu po Związku Radziec 
kim. który niedawno, odwie­
dził Moskwę, Kijów i Lenin­
grad. (PAP)

Interpretacja rozszerzająca 
tę ustawę umożliwiłaby ostre 
represje w stosunku do ucze­
stników wszelkich wystąpień 
przeciwko brudnej wojnie wiet 
namskiej, mimo iż komisja w 
trakcie „przesłuchiwań” róż­
nych osobistości mogła stwier 
dzić negatywny stosunek wie­
lu przesłuchiwanych do swo­
jej inicjatywy. Wobec takiej 
opozycji, do której z formal­
nych względów włączył się m. 
in. przedstawiciel departamen­
tu sprawiedliwości USA, ko­
misja musiała zgodzić się na 
poprawkę, która usuwa z tek­
stu wzmiankę, że represje są­
dowe grożą także już za samo 
„podżeganie” do udzielania oo 
mocy przeciwnikom sił zbroj­
nych.

Jednakże przewodniczący ko 
misji sił zbrojnych w Izbie Re 
prezentantów Rivers jest do­
brej myśli: sądzi on, że dalsza 
eskalacja wojny wietnam­
skiej. wbrew oporowi jej prze­
ciwników, znajdzie ostatecznie 
poparcie w Kongresie USA.

Haniebna rozprawa przeciwko u- 
czestnikom ruchu na rzecz zaprze­

stania wojny w Wietnamie, toczą­
ca się przed komisją badania dzia­
łalności antyamerykańskiej wywo­
łała wielkie zaniepokojenie w sze 
rokich kręgach społeczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych. Nawet takie 
dzienniki jak „New York Post” 
i „New York Times”, które trud­
no podejrzewać o liberalizm, zmu 
szone były przyznać jednomyślnie, 
że cały ten spektakl był niepo­
trzebną i bezużyteczną imprezą, 
która nie przyniosła USA nicze­
go więcej poza dalszym spadkiem 
prestiżu, zarówno wewnątrz, jak 
i na zewnątrz kraju.

Zademonstrowano metodę likwi­
dowania rozbieżności po amery­
kańsku, polegającą na usuwaniu 
niewygodnych osób z sali i zamy­
kaniu ich w więzieniu — pisał 
dziennik „New York Post”. Ko­
misja przypominała sąd średnio­
wiecznej inkwizycji, gdzie oskar­
żony mał jedną alternatywę — 
tortury — jeśli wyrażone przezeń 
poglądy choćby w minimalnym sto 
pniu odbiegały od oficjalnych. Je­
śli idzie o uczestników tego spek­
taklu — pisał dziennik — to na­
wet najzdolniejszy reżyser — sa­
tyryk nie mógłby dokonać lepsze­
go wyboru. J. Poole, (przewodni­
czący komisji) wyglądał jak sze­
ryf z Alabamy, który występując 
w roli zaciekłego wroga komuniz­
mu pragnał umocnić swe szanse w 
zbliżających się wyborach do Kon­
gresu. (PAP)

Pożar lasów 
na Alasce

Na Alasce trwa od soboty 
olbrzymi pożar lasów. Jego 
centrum znajduje się około 
240 km na południowy wschód 
od miejscowości Fairbanks. 
Ogień strawił do tej pory te­
reny leśne na obszarze prze­
szło 62.700 hektarów. (PAP)

Z okazji święta narodowego 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii, ambasador SRR w Pols 
ce Tiberiu Petrescu wydał 
przyjęcie, na które przybyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Franciszek Waniołka, Mieczy­
sław Jagielski i Bolesław Po- 
dedworny. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych reprezentował 
kierownik tego resortu, wice­
minister Marian Naszkowski. 
W przyjęciu wzięli udział dzia 
łącze partyjni, społeczni, gos­
podarczy, generalicja, przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury, dziennikarze.

Obecni byli także szefowie 
i członkowie placówek dyplo­
matycznych. (PAP)

Sprzeczności stosunków 
Indonezji z Małajzją

Sukarno nie wybiera się do Europy

Jak donosi z Djakarty korespondent Reutera, rzecznik 
indonezyjskiego MSZ kategorycznie zaprzeczył w środę po­
głoskom, jakoby prezydent Sukarno miał zamiar odwiedzić
w październiku Europę i zabawić tam około dwóch miesię­
cy. Prezydent — oświadczył rzecznik — nie opuści Indonezji 
ani ze względów zdrowotnych - - -
25 bm. parlament indonezyj­

ski ma przedyskutować przy 
drzwiach zamkniętych prze­
mówienia Sukarno wygłoszo­
ne 17 sierpnia z okazji Dnia 
Niepodległości i zastanowić się 
zwłaszcza nad jego tezami do­
tyczącymi Malajzji. Prezydent 
stanął — jak wiadomo — na 
stanowisku, że Indonezja nie 
powinna uznawać Federacji 
Malajzyjskiej przed nowym 
głosowaniem w Sabah i Sara- 
waku — na spornych obsza­
rach Borneo.

Tymczasem z Kuala Lumpur 
donoszą, że rząd Malajzji nie 
ma bynajmniej zamiaru orga­
nizować referendum na tery­
toriach Sabah i Sarawaku. O- 
świadczył to w środę na po­
siedzeniu parlamentu premier 
Rahman, utrzymując, że „ni­
gdy nie kwestionowano” woli 
mieszkańców tych terytoriów, 
jeśli chodzi o przynależność do 
Federacji Malajzyjskiej. We­
dług Rahmana przewidywane 
tam w myśl układu z Indone­
zją nowe wybory powszechne 
mają tylko „potwierdzić tę wo­
lę ludności.

Indonezyjska Partia Nacjo­
nalistyczna (PNI), która jak 
wiadomo zadeklarowała ostat-

w

Zamachy 
w Salisbury

SaUsbury, stolicy Rodezji, 
dokonano we wtorek wieczorem
zamachu bombowego na miesz­
kanie jednego z białych mieszkań 
ców. Nie zanotowano żadnego wy­
padku.

Trzy samochody w centrum 
miasta obrzucono także kamie­
niami a dwa autobusy zostały 
zniszczone przez wybuchy bomb 
podłożonych przez ludność mu­
rzyńską.

10 dni temu do kawiarni wrzu­
cono granat, który zranił siedem 
osób — białych mieszkańców.

PAP

ani żadnych innych.
nio poparcie dla prezydenta 
Sukarno, opublikowała w nocy 
z wtorku na środę nowe oświad 
czenie w tej sprawie. Oświad­
czenie to — jak podkreśla AFP 
— zawiera pewne nowe akcen­
ty w porównaniu z poprzednią 
deklaracją. PNI występuje 
wprawdzie ponownie przeciw­
ko żądaniom usunięcia prezy­
denta, ale krytykuje niektóre 
tezy jego ostatniego przemó­
wienia, a zwłaszcza to, że Su­
karno nie potępił Partii Ko­
munistycznej i niesłusznie — 
zdaniem autorów — interpre­
tował wydarzenia historyczne.

(PAP)

Doświadczenie w ZSRR 
z rakietami nośnymi
Agencja TASS podaje, że w 

okresie od 26 sierpnia do 25 
października 1966 r. w Związ­
ku Radzieckim wystrzelone 
będą rakiety nośne w kierun­
ku obszaru wodnego na Oce­
anie Spokojnym. Obszar ten o 
średnicy 80 mil morskich ma 
punkt środkowy określony 
przez następujące współrzęd­
ne: 26 stopni 50 minut szero­
kości północnej i 176 stopni 10 
minut długości wschodniej.

Agencja TASS została upo­
ważniona do oświadczenia, że 
rząd radziecki prosi rządy kra 
jów, których statki lub samo­
loty korzystają z dróg mor­
skich lub powietrznych na 
tym obszarze, o wydanie za­
łogom statków i samolotów
polecenia aby 
nie korzystały 
codziennie od 
godziny 24.00 
wego. (PAP)

z tego obszaru 
w tym okresie 
godziny 12 do 
czasu miejsco-



Rzeka ludzi i aut 
płynie przez granicę 

. w Tatrach
300 tys. turystów oraz 32 

tys. pojazdów mechanicznych 
odprawiono w miesiącu lipcu 
i w dwóch pierwszych deka­
dach sierpnia na punktach gra 
nicznych w Tatrach — głów­
nie na Łysej Polanie i w Chyż 
nem. Wśród przekraczających 
granicę było 120 tys. Poiaków, 
ok. 170 tys. obywateli państw 
demokracji ludowych i 10 tys. 
turystów z państw kapitali­
stycznych.

Niestety nie przewidziano 
tak wielkiego ruchu turystycz 
nego, który bije wszystkie do­
tychczasowe rekordy. W punk 
tach granicznych czekano nie­
raz przez długie godziny na 
odprawę paszportowo-celną. 
Obecnie sytuacja się poprawi­
ła, po zwiększeniu liczby per­
sonelu ^granicznego, tak po na­
szej jak i czechosłowackiej 
stronie.

Również w trzeciej deka- 
H^ie sierpnia ruch na granicy 
Tatr nie zmalał. Każdego dnia 
przekracza tu granicę średnio 
blisko 6 tys. osób i 800 pojaz­
dów mechanicznych. (PAP)

Podsumowanie 6 - miesięcznej sesji
| OŁraJy Komitetu 18 Państw dobiegają końca

Obrady obecnej sesji Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw zbliżają się do końca. Zgodnie z propozycją współ­
przewodniczących komitet postanowił zakończyć obrady w 
dniu 25 sierpnia. Z uwagi na dużą ilość mówców w środę 
odbędzie się dodatkowe posiedzenie, na którym omówiony 
będzie także projekt sprawozdania komitetu dla Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. ,
Na wtorkowym posiedzeniu 

przedstawione zostały oficjal­
ne trzy dokumenty.

• Delegaci Brazylii, Birmy, 
Etiopii, Indii, Meksyku, Nige­
rii, Szwecji i Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej złożyli 
wspólne memorandum w spra 
wie nierozprzestrzeniania bro­
ni nuklearnej.

sko USA, które chcą podpo­
rządkować oba układy swoim 
interesom, a konkretnie poli­
tyce prowadzonej w NATO i 
dążeniom NRF do uzyskania 
broni atomowej. Państwa so­
cjalistyczne nie zgodzą się na 
żaden kompromis, który za­
kazywałby tylko niektórych 
form nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej. (PAP)

O sprawach wsi 
w kilku zdaniach

ZYTO CZY SOSNY?
Zyto czy sosny? — Spór w 

tej sprawie powstał w woj. 
bydgoskim między rolnikami 
a leśnikami. W powojennym 
20 — leciu zalesiono tu ok. 30
tys. ha 
ugorów, 
enklaw, 
stało w 
tys. ha

gruntów chłopskich, 
piasków, podleśnych 
Do zalesienia pozo- 
bież. 5-latce około 6 
gruntów zakwalifiko- 
przez komisje gro-wanych Ł .

madzkie do VI klasy gruntów

dzi się ekspozycje poświ^ 
ncszczególnym działom o 
dukcji rolnej. Znajdzie si/? 
tu dział mineralogiczny.' *

NIE PRZYNOSI UJMY
PGR Grunwald w po\v. 
idn kfńrppn nnlp

:3
róda, którego pola rozciąg’ 
się wokół terenów wiek^^

Protokół dodatkowy 
do układu zbiorowego 

przemysłu poligraficznego
24 bm. w siedzibie Zarządu 

Głównego Zw. Za w. Pracow­
ników Poligrafii w Warszawie 
podpisany został protokół do­
datkowy do układu zbiorowego 
dla pracowników Przemysłu 
Poligraficznego. (PAP)

Ostrzeżenie dla opozycji

Pflimlin wycofuje się 
z życia politycznego Francji

Wydarzeniem, któremu wszystkie dzienniki poświęcają 
wiele uwagi i przypisują pewien wpływ na przyszłe decy­
zje wyborców „wahających się” jest’ tymczasowe wycofa­
nie się Pierre Pflimlina z życia politycznego Francji.
Pflimlin, ostatni premier 

Czwartej Republiki, jeden z 
czołowych przywódców chadec 
kiej MRP i najbardziej zna­
nych polityków francuskich, 
minister w pierwszym rządzie 
Pompidou, podał się do dy­
misji w 1962 r. po majowej 
konferencji prasowej de Gaul- 
Ie’a, na znak protestu prze- 
ciwko jego polityce europej­
skiej. Obecnie powiadamia on 
w swym liście, że nie będzie 
kandydował w przyszłych wy-

Operacja ratunkowa 
w Alpach udała się
We wtorek rano udało się 

wreszcie sprowadzić do Cha- 
monix dwóch niemieckich al­
pinistów — amatorów uwięzio 
nych od 10 dni na małej plat­
formie skalnej niedaleko 
szczytu Aiguille du Dru na ma 
sywie Mont Blanc.

Przybyli oni do Chamonix 
wraz z ekipą ratowników, <tó 
ra sprowadziła ich ze ściany 
Dru.

borach do Zgromadzenia Na­
rodowego, pozostając jedynie 
merem Sztrasburga. Nie weź­
mie także udziału w kampanii 
wyborczej.

Postanowienie Pflimlina jest 
uważane powszechnie za zer­
wanie z centrowym komite­
tem demokratów Lecanueta i 
tym samym za porażkę całego 
centrum.

Dziennik „Les Echos” pisze, 
iż Pflimlin — uchylając się od 
opowiedzenia się czy to za 
opozycją, czy też większością 
gaullistowską »— jest rzeczni­
kiem olbrzymiej partii waha­
jących się”. Dziennik widzi w 
decyzji Pflimlina ostrzeżenie 
pod adresem całej opozycji, 
niezdolnej chwilowo do scale­
nia swych wysiłków. Twier­
dzi on, że w ten sposób rosną 
szanse gaullizmu.

Zdaniem „Combat”, gest 
Pflimlina może być etapem na 
drodze dalszej polaryzacji na­
strojów na dwóch biegunach 
— gaullizmu i komunizmu.

• Delegacja Etiopii, złożyła 
memorandum w sprawie utwo 
rżenia strefy bezatomowej w 
Afryce i w sprawie zakazu u- , 
żywania broni nuklearnej 
przeciwko krajom nieatomo- 
wym.

• Delegacja włoska przed­
stawiła memorandum do­
tyczące radzieckiego projektu

.. układu w sprawie nierozprze­
strzeniania broni nuklearnej 
i projektu amerykańskiego w 
tej samej sprawie.

Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Indii, Bułgarii 
i Czechosłowacji dokonali pod 
sumowania wyników sześcio­
miesięcznej sesji Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 Państw.

Delegat USA A. Fischer sta 
rał się udowodnić w swym 
przemówieniu, że komitet o- 
siągnął postęp w rokowaniach 
we wszystkich tych zagadnie­
niach, gdzie to było możliwe. 
Jednakże, aby dojść do całko­
witego porozumienia trzeba 
rozwiązać szereg problemów 
dotyczących pojęcia nieroz­
przestrzeniania broni nukle­
arnej, sprawy konsultacji itp. 
Wyraził on żal, że Związek 
Radziecki nie zgodził się, aby 
dwaj współprzewodniczący u- 
zgodnili te artykuły projektu 
układu, które — jego zdaniem 
— mogły być uzgodnione.

Delegat Indii, W. Trivedi 
wyraził poparcie swego rządu 
dla memorandum etiopskiego 
i stwierdził, że India wypowia 
da się za zawarciem porozu­
mienia dotyczącego zakazu 
użycia broni jądrowej.

Przedstawiciele Czechosło­
wacji, T. Łagoda i Bułgarii K. 
Łukanow poddali analizie 
przyczyny braku postępu w 
rokowaniach rozbrojeniowych, 
a zwłaszcza broni jądrowej. 
Główną przeszkodą w dojściu 
do porozumienia jest stanowi-

łączności radiowej 
Pentagon - Wietnam Płd.

nie będzie
W środę podano oficjalnie 

do wiadomości, że odwołano 
wprowadzenia na orbitę 8 ame 
rykańskich sztucznych sateli­
tów, które miały usprawnić 
łączność, radiową między Pen­
tagonem a dowództwem wojsk 
amerykańskich w Wietnamie 
Południowym. Władze wojsko 
we oświadczyły, że 7 podob­
nych satelitów wystrzelonych 
w czerwcu br. nie spełnia na­
leżycie swego zadania w 
związku z defektami w syste­
mie zasilania aparatury prze­
kaźnikowej. Dopóki przyczy­
na tych defektów nie zostanie 
wykryta — nowych satelitów 
tego rodzaju nie będzie się 
wprowadzało na orbitę. Miały 
one być wystrzelone w prze­
strzeń kosmiczną przy pomo­
cy trójczłonowej rakiety ty­
pu „Titan-3 C”. (PAP)

leśnych.
Rolnicy są jednak zda­

nia, że często niektóre z 
nich opłaca się uprawiać. 
Powołują się na przykłady 
m. in. w powiatach Lip­
no, Chojnice, Włocławek, gdzie 
na polach „skazanych” pod 
zalesienie rośnie żyto i ziem­
niaki dając niezłe plony. O 
tym źe decyzje komisji gro­
madzkich nie zawsze są słusz 
ne, świadczy przeprowadzona 
w woj. bydgoskim gleboznaw 
cza klasyfikacja gruntów, któ 
ra wykazała że część ziemi 
uznanej poprzednio za nie­
użytki nadaje się do rolnicze­
go wykorzystania.

ROZBUDOWA MUZEUM 
ROLNICTWA

W Szreniawie koło Pozna­
nia znajduje się jedyne w Pol 
sce Muzeum Rolnictwa. Moż­
na tu obejrzeć m. in. narzę­
dzia i sprzęt „od sochy — do 
kombajna”. Muzeum będzie 
wkrótce powiększone o 4 dal­
sze pawilony, w których urzą-

się wokół terenów wiekOl 
nej bitwy, nie przynosi ui»U 
swej nazwie. W roku 
oarczym 1965/66 gospodarzu 
uzyskało kolejny sukces 
gając ponad 2,1 min zł »vS

5,5 MEN ZŁOTYCH Dl A 
DZIECI PGR-OWCÓW

Prawie 5,5 min zł

PAP

Sześć ton marihuany
Według komunikatu policyj­

nego, w roku ubiegłym skon 
fiskowano w USA rekordową 
ilość marihuany. Straż celna
znajdowała 
ważnie na 
kiem.

Narkotyk

marihuanę prze- 
granicy z Meksy-

ten ukrywano w

Zal z powodu 
ewakuacji interwentów

Z Santo Domingo donoszą, że 150 
żołnierzy nikaraguańskich powró­
ciło do swego kraju z Dominika­
ny. W ciągu 15 miesięcy wchodzi­
li oni w skład tzw. „międzyamery- 
kańskich sił zbrojnych” utworzo­
nych z inicjatywy Waszyngtonu 
dla zamaskowania amerykańskiej 
interwencji w Dominikanie.

Republikę Dominikańską opuścili 
również żołnierze z Hondurasu, 
grupa policji kostarykańskiej, 
część żołnierzy brazylijskich. Jed-

ii

szt

st)i rawie o,o min zi przeze 
czcno w tym roku na opiece 
nad dziećmi pomorskich (w 
-owców. Na koloniach w Bvr' I 
goszczy, Inowrocławiu, w \ 
środkach PGR-owskich wK da! 
oylnikach i Zalesiu orazjtii 
obozach letnich przebywać Jai br. 2300 dzieci czyli 0 X J J 
cej niż w ub. roku. Mimo2Bo
akcją kolonijną objęto zai 
dwie 12 proc, ogółu dzieci ta 
goskich PGR-owców. Na 
kres żniw i wykopków 
to 40 sezonowych dziecińcóę'ćz( 
Łącznie ze stałymi przedszkłdo' 
lami w PGR-ach, w tymlr 
zonie działa prawie 100 placj, Sr 
wek opieki nad dzieckiem.pć.br 
nadto 75 proc. PGR-ówwMler
jewód?;twie ma ogródki i® 
danowskie.

SZKOŁA
I DOM STRAŻAKA 
W JEDNYM DNIU,.
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W Teksasie:

Wybuch w kościele
W poniedziałek wieczorem 

w kościele w Plainview w pół 
nocno-zachcdnim Teksasie na 
stąpił wybuch, w chwili gdy 
kościół pełen był wiernych, 
przeważnie Murzynów.

Eksplozja spowodowała cięż 
kie obrażenia 50 osób. Wy­
buch wywołany nieznanymi 
dotąd przyczynami, nastąpił 
pod podłoga kościoła, powodu 
jąc zawalenie jednego z mu­
rów podtrzymującego sklepie 
nie. Wtedy runął dach, przy­
walając dziesiątki osób. Wresz 
cie wybuchł pożar, szybko u- 
gaszony przez straż ogniową.

najrozmaitszy sposób, m. in. 
w pluszowych misiach i pod 
podwiązkami. (PAP)

nakże około 3 
ciągle jeszcze 
kraju.

Decyzję o

tys. żołnierzy USA 
pozostaje w tym

wycofaniu obcych

Rusk nie zamierza
rezygnować

W poniedziałek wieczorem De­
partament Stanu stanowczo zde­
mentował informacje, jakoby se­
kretarz stanu Rusk miał zamiar 
podać się do dymisj . Pogłaski t« 
go rodzaju rozpowszechniło pismo 
„Look” powołując się na słowa 
Ruska o jego osobistych kłopo­
tach finansowych, mimo otrzy­
mywania uposażenia w wysokości 
trzydziestu pięciu tysięcy dolarów 
rocznie.

Rusk miał powiedzieć, źe trudno 
mu wyżyć z rodziną z tych pie­
niędzy, nie ma poza tym żadnego 
osobistego majątku i że od dawna 
wydał swe oszczędności, wobec 
czego będzie musiał z czasem zre­
zygnować.

Jeszcze przed dementi rzecznika 
Departamentu Stanu — podkreśla 
UPI — bliscy współpracownicy 
Ruska zaprzeczali przypuszcze­
niom, jakoby sekretarz stanu za­
mierzał podać się do dymisji „w 
dającej się przewidzieć przyszłoś- 
ei”. (PAP)

wojsk z Dominikany podjęła orga 
nizacja Państw Amerykańskich 
(OPA). Ostatnio niektórzy przed­
stawiciele USA zaczynają wyra­
żać żal z powodu tej decyzji. 
Przed dwoma dniami zastępca, se­
kretarza stanu do spraw mię- 
dzyamerykańskich Lincoln Gor­
don powiedział, że „siły między- 
amerykańskie, mogłyby pozostać 
jeszcze w Dominikanie, gdyby z 
taką prośbą wystąpił prezydent Ba 
laguer. USA obawiają się, że z 
chwilą wycofania obcych wojsk 
z Dominikany mogą tam zakty­
wizować swą działalno/* zwolen­
nicy płk. Caamano. (PAP)

Zdjęcia przyszłych 
lądowisk na Księżycu 
Eksperci z amerykańskiego 

ośrodka kontroli lotów kosmi­
cznych w Pasadenie badają 
zdjęcia dwóch ewentualnych 
miejsc lądowania przyszłych 
kosmonautów na Srebrnym 
Globie.

Zdjęcia te zostały wykona­
ne przez aparaturę zainstalo­
waną na amerykańskim sateli 
cie „Lunar-Orbiter 1” z od­
ległości około 60 km od po­
wierzchni Księżyca. Pierwsze 
miejsce, to okolice Marę Fe- 
cunditatis, drugie to pobliże 
Marę Tranąuillitatis.

Spodziewana jest transmi­
sja dalszych zdjęć.
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Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada* 

mia, że w zakładach piłkarskich
z dnia 21 sierpnia 
ńo:
9 rozwiązań z 12 
wygrane po 12.495

br. stwierdzo-

trafieniami — 
zł. 102 rozw. z

11 trafieniami — wygr. po 1.102 zł. 
940 rozw. z 10 trafieniami — wygr. 
po 119 zł.

W zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z 5 trafie­
niami premiowanymi — wygrana 
1.000.000 zł, 84 rozw. z 5 traf, zwy­
kłymi — wygr. po 22.821 zł, 6.305 
rozw. z 4 trafieniami — wygr. po 
456 zł, 144.700 rozw. z 3 trafienia­
mi — wygr. po 20 zł.

Ha Śląsku zarejestrowano 
trzęsienie ziemi w Turcji

Stacja sejsmologiczna Pla­
netarium Śląskiego zarejestro 
wała trzęsienie ziemi, jakie 
nawiedziło ostatnio Turcję. 
Najsilniejsze wstrząsy zanoto­
wano 19 bm. o godz. 13.26 na­
szego czasu, przy czym zapis 
na sejsmografach trwał do 
godz. 14.20. Wielkość tych 
wstrząsów w fikali Richtera 
wynosiła 7—7,5 stopni. Fala 
drgań skorupy ziemskiej do­
tarła z Turcji do Katowic w 
ciągu 4 min. Warto podać, że 
jedno z największych dotąd 
trzęsień ziemi, jakie 28 marca 
1964 r. nawiedziło Alaskę, mia 
ło wielkość 8,3—8,5 stopni we­
dług tej samej skali. (PAP)

Skandal - za wygórowane ambicje
„Rebelia" generałów IIRF

Rebelia generałów zachodnioniemieckich poważnie zanie­
pokoiła bońskie koła rządzące, które obawiają się, że mo­
że to doprowadzić do kryzysu rządowego.
Kanclerz Erhard powrócił 

wczoraj z urlopu, spędzanego 
w Bawarii i zamierza przepro 
wadzić gorączkowe rozmowy 
z członkami swego gabinetu 
na temat dymisji general­
nego inspektora Luftwaffe 
Panitzky’ego i generalnego 
inspektora Bundeswehry, 
Trettnera. Sprawie tej poświę 
cone będzie zapowiedziane na 
piątek posiedzenie gabinetu 
zachodnioniemieckiego.

W kołach politycznych Bonn 
nie wyklucza się możliwości 
ustąpienia ministra obrony, 
von Hassela, jeśli rebelia ge­
nerałów rozszerzy się. Krążą 
bowiem pogłoski, że dymisje 
zamierzają złożyć również dal 
si przedstawiciele generalicji 
zachodnioniemieckiej.

Wiceprzewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD w Bun­
destagu, Helmut Schmidt, o- 
kreślił ustąpienie Trettnera 
jako nowy dowód tego, że za 
sprawą „starfighterów” kryje 
się ogólny kryzys kierownic­
twa politycznego w minister­
stwie obrony.

Sprawa Panitzky’ego jest 
szeroko komentowana przez 
prasę zachodnioeuropejską. 
„Daily Telegraph” uważa afe­
rę ze „starfighterami” za naj­
większy skandal stulecia w 
dziedzinie wojskowej. Pismo 
zwraca uwagę na wygórowane 
ambicje bońskiego minister­
stwa obrony, które za wszel­
ka cenę dążyło do tego, by 
„starfightery” były jak naj­
lepiej przystosowane do woj­
ny atomowej i wskazuje, że 
lotnictwo belgijskie, holender 
skie i włoskie, które również

Fiasko karnej operacji
Ludowa Armia Wyzwoleń­

cza Laosu sparaliżowała tzw. 
operację karną, podjętą prze® 
wojska USA i ich zauszników 
na przełomie lipca i sierpnia 
br. w prowincji Saravan. Jak 
podaje agencja VNA, powołu­
jąc się na rozgłośnię „Głos 
Patet Lao, w czasie walk zabi­
to 42 żołnierzy przeciwnika i 
przechwycono wiele sprzęta 
wojskowego. Ponadto w otyre-j 
sie od 30 lipca do 5 sierpnią 
br. patrioci laotańscy w toki) 
walk zabili 37 i wzięli do nie! 
woli 2 żołnierzy nieprzyjacie­
la w jednym z rejonów pro­
wincji Luang Prabang.

Według „Głosu Patet Lao” 
w pierwszyn1! półroczu br. wal 
czący p&trioci laotańscy 36 
razy nawiązywali bój z prze­
ciwnikiem zadając mu ciężkie 
straty. (PAP)

wyposażone jest w „starfigh- 
tery”, ale nie zabiegało o przy 
stosowanie tych samolotów do 
przenoszenia bomb atomo­
wych nie notuje tak wysokiej 
liczby katastrof. (PAP) »

Tito:

w

Sukces 
reformy gospodarczej 

przykładem- 
dla innych krajów 

r przemówieniu wygłoszonym
do słuchaczy szkoły oficerskiej w 
Biieczu, prezydent Tito oświad­
czył m. in., że jedność narodów 
Jugosławii jest czynnikiem, który 
umożliwi przezwyciężenie trudno­
ści w socjalistycznej budowie kra­
ju. Tito zwrócił uwagę, że wróg 
klasowy wciąż działa i stara się 
przeszkodzić w budowie socjaliz-
mu.

Tito 
zbiory 
lityki

powiedział, że tegoroczne 
stanowią wielki sukces po- 
gospodarczej. Kiedy mówi

się o refprmie gospodarczej, trzeba 
jednocześnie mówić o reformie spo 
łecznej. Niektórzy ludzie nie zrozu 
mieli tego — odnosi się to zarów­
no do kierowniczych działaczy 
Związku Komunistów, jak i do 
części inteligencji, która wciąż od 
nosi się sceptycznie do poczynań 
rządu. Nie wolno nam dopuścć — 
powiedział Tito — do jakiegokol­
wiek rozdarcia między narodami 
Jugosławii. Również Związek Ko­
munistów* powinien spełnać prze­
de wszystkim rolę czynnika jedno 
czącego całą Jugosławię. Istnieją 
elementy, które nie wyzbyły się 
wrogości wobec socjalizmu. Cze­
kają one na każdą okazję, aby 
siać ferment. Trzeba im to unie­
możliwić traktując wszelkie akcje 
administracyjne — aresztowania 
itp. — jako ostateczność.

Mówiąc o reformie gospodarczej, 
Tito podkreślił, że ma ona zna­
czenie międzynarodowe i że gdy­
by udało się odnieść sukces, to 
przykład Jugosławii posłużyłby tak 
że innym krajom.

Glos rozsądku
Były członek izby reprezen­

tantów Frank Kowalski, wy­
stępujący przeciwko wojnie 
wietnamskiej, został usunięty 
przez prezydenta Johnsona z 
urzędu do spraw kontroli nad 
„działalnością wywrotową”. 
Zapowiedział on, że będzie 
kontynuował kampanię prze­
ciwko tej wojnie i oświadczył: 
„jako wojskowy (Kowalski 
jest pułkownikiem wf stanie 
spoczynku) nie rozumiem, ja­
ka wyniknie stąd korzyść dla 
państwa, jeżeli mieszkańcy 
Azji i Amerykanie będą się 
zabijać w odległości 10 tysię­
cy mil od Ameryki”. (PAP) 
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W jednym dniu aż dwat- 
biekty — szkołę podstawowi! 
i dom strażaka oddano doi 
żytku we >Wsi Swiby powie; 
Kępno. Duża w tym za^ 
mieszkańców wsi, którzy wy. 
konali prace społeczne prę 
budowie szkoły. (PAP)

Nowoczesne lakien 
dla meblarstm

Nasza produkcja nowoczej 
nych lakierów poliestrowyd 
wzrośnie w 1967 r. z 500 i 
1000 ton. W 1968 r. ma ichby 
jeszcze więcej, bo 2.300 ton.

Lakiery poliestrowe używ . 
ne są głównie przez przemy! 
meblarski i zastępują trądy 
cyjną politurę. Są odporne 1 
podwyższoną temperaturę;^ 
rący talerz nie pozostawiać 
nego śladu na stole. Równia 
długotrwałe moczenie, powo ( 
dujące białe nieusuwalne pił 
my na politurze — nie B ; 
wpływu na lakier poliestru 
wy. Lakieru takiego „nie bił 
rze” nawet alkohol.

Niestety, poliestrami pote1 | 
wa się na razie tylko 
na eksport (stosowanie tp ] 
lakierów jest często war® ( 
kiem eksportu do krajów 
pitalistycznych).

Lakiery poliestrowe wyW (
rżane są w oparciu o krw 
styren z Oświęcimia. Pr°d
cja tradycyjnych lakierów111 1 
blarskich wymagała : 
importu surowców, nr 
trocelulozy i butanolu. (P

Poważne szkód! 
wyrządziła 

powódź w CSBS
W całej Czechosłowacji - 

dalszym ciągu padają °j 
deszcze, a w wielu czę^ 
kraju wezbrane rzeki L 
pują z brzegów zalewaj^ 
szczególne miejscowości 
la. Szczególnie niebezp $J Q V Z* t W AI X A ** ** * W*-

sytuacja wytworzyła się J 
wacji. Na rzece Nitrze i 
wie w wodach poniosło »■ 
5 osób. Poziom wody a 
naju w Bratysławie sióS
mai 8 metrów.

W okolicach ProstiejO^jj 
oraz^ t.łńr? <*fite opady deszczu 

spowodowały szkody, 
liczą się już na około 
koron. Okręgowa Ra“a. s[fj 
□owa w Brnie oblicza, Q 
ty spowodowane w ,r0 ate^ 
żącym przez powodzi6 $
nie południowych 
kroczyły już sumę ^0 n* I 
ron. (PAP)

Dzisieiszy serwis 
opracował Janusz MaK|S

dzieckiem.p%25c4%2587.br
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Buk otrzymuje fabrykę 
ś£.S~Ś 

fcnńo otrzymać pierwszy 
?trzyk rur wodocijlgowych. 

^ananzacyjnych> kolanek i 
1 ^l^ień oraz klamek do 
Mii ’ okien z n°wej Fabry- 

■ okuć Budowlanych w Bu- 
ŚSJ Co ciekawsze: rury - 750 
^ bocznie - nie będą robio- 

z żeliwa lecz ze specjal- 
utwardzonego tworzywa 

* nego (PCW), a klamki 
* , Wysokoudarowego poli- 
Lenu. Będzie to pierwsza 

aiŁSpecjalizowana wytwórnia 
iterialów budowlanych z

'05.

lei

Olę,

in]

4

jizyW sztucznych.
Budowa fabryki, której 

?; koszt wyniesie 51 min. zł jest 
zaawansowana. Jesz- 

r «e przed zimą ma stanąć pod 
Wtedy będzie można 

'B .-„a montaż urządzeń.

lyt

lo
Wit, rozPoc7cot Bo kotłownia ma być gotowa 
zaU październiku i już hale pro-

• •
j j, 
war.

Wydawać by się mogło, że co 
: k co, ale inwestycja przezna 
aona’na użytek resortu bu-

SZetwa będzie szczególnie
budowlanych hołubiona.l » przez DUOOWiaiiycn nwuuiuiid. 

LaJjybkie uruchomienie tej fa- 
Pj bryki leży przecież w ich in- 
W15resie. Niestety, gdy byliśmy
jor. !anl w początku sierpnia, na 

lej dużej budowie kręciło się 
ledwie 4 murarzy! Od osób 
postronnych, obserwujących 
le budowę, dowiedzieliśmy 

że wiosną był na niej

upadła. Podobno jest to zada-

tóż z nas nie narzeka na
brak czasu? Tak jesteś 
my zaprzątnięci nieu­

stanną pogonią, że nawet nie 
próbowaliśmy się zastana- 

‘ tym, co by było.

(Poznańskie- Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2) zabrano część robotni­
ków na inne budowy i — tak 
już pozostało.

W. tych warunkach wątpli­
we jest, by przed zimą fabry­
ka stanęła pod dachem. Sezon 
zostanie stracony. Budowa 
przeciągnie się o dalsze mie­
siące.

nie zbyt skomplikowane, uza­
leżnione od całości
stosowanej w naszym 
nictwie i — na razie 
ne.

techniki 
budow- 
niereal-

wiać nad 
gdybyśmy 
blemem 
Większości

stanęli przed pro- 
nadmiaru czasa. 

ludzi wydawać 
że nie powiniensię może, 

istnieć problem, jak ,zabić’

W zamian fabryka __  Ł
dobno podjąć produkcję płyt

ma po-

warstwowych z tworzyw, któ­
re służyć mają jako swego ro­
dzaju termiczne ekrany, wy­
pełniające ściany supernowo­
czesnych budynków ze szkła i 
aluminium. Ż takich budyn­
ków składać się będzie np. 
nowy dworzec lotniczy na 
Okęciu w Warszawie.

Sądząc po planowanej wiel­
kości produkcji tego rodzaju 
płyt w Buku, niewykluczony 
jest ich eksport. Chyba, że 
zrealizowany zostanie projekt

Indagowany przez nas dv- 
re*tor fabryki — inż. Stefan 
Ciachowski, bardzo niechętnie 
udzielał informacji o zgodno­
ści postępu robót z pierwot­
nymi założeniami planu. Zro­
zumieliśmy dlaczego. Po pro­
stu nie chce zadzierać z bu­
dowlanymi. Przy dzisiejszym 
niedoborze potencjału pro-. użycia płyt do montażu nowe- 
dukcyjnego przedsiębiorstw 
budowlanych takie zadziera-
nie zawsze wychodzi inwesto­
rowi bokiem.

Niemniej jednak zdołaliśmy 
wywnioskować, że tok budo­
wy fabryki odbiega, od pier­
wotnych założeń, harmonogra 
my robót były już kilkakrot­
nie zmieniane i chyba nie po
raz ostatni. Zmieniła się też 
koncepcja
produkcji, 
no np., iż 
będzie m. 
kompletne

profilu przyszłej 
Pierwotnie zakłada 
fabryka wytwarzać 
in. prefabrykowane
kabiny łazienkowe, 

które dźwigiem montować się 
miało w nowych mieszka­
niach. Obecnie koncepcja ta

)wii 
;lu? 
W 
Pr?

go typu kiosków „Ruchu”, któ 
re mają być seryjnie wytwa­
rzane w niedalekiej przyszło­
ści.

Fabryka zatrudni ca. 400 osób. 
Dla ludności nieuprzemysłowio 
nego Buku będzie więc miała 
olbrzymie znaczenie. I to nie 
tylko ekonomiczne, lecz także 
społeczno-kulturalne. Fabryki 
w małych miastach są bo­
wiem zwykle mecenasami po­
stępu cywilizacyjnego we 
wszystkich dziedzinach życia.

Biorąc te względy pod uwa­
gę byliśmy zaskoczeni skrom­
nością jej zaplecza socjalnego. 
Prócz niezbędnych urządzeń 
z dziedziny bezpieczeństwa i 
higieny pracy, w nowej — so-
cjalistycznej przecież fa-
bryce, nie zaplanowano żad­
nych innych pomieszczeń i u- 
rządzeń, z których pracowni­
cy mogliby korzystać po pra­
cy. Odbywać zebrania organi-
zacji społecznych, 
wać dokształcanie,

organizo- 
oglądać

en
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- Bo to tam klamka otwarta na siłę, więc żeby ktoś 
się nie zechciał złakomić — uzupełnił z głupia frant Lu­
lek. — Nie mogłem inaczej.

— To nie wasz wóz?
— Jeszcze nie dorobiliśmy się... Ponurawo u pana — 

rozejrzał się po gabinecie.
Florek był zaskoczony szampańskim humorem Lutka. 

Pewnie ten udany kawał z „Warszawą” tak podziałał na 
jego samopoczucie.
- Zatem słucham. — porucznik ujął w rękę ołówek.
- Potem pan zanotuje.. Samochód należy do facetów, 

znanych nam tylko z imion. Zyga i Stefek. Ci, którzy na- 
padli na dziewczynę, a których poturbowaliśmy potem 
leciutko wraz z Szymonem Krajeckim. Ci, którzy rwali 
potem w niedzielę wieczorem do Łeby, podwożąc zarazem 
tego jegomościa — wskazywał na Florka. Wczoraj wczes­
nym rankiem samochodem tym jechał znów w tamtą 
stronę sam Stefek. Stefek, który jeszcze w przeddzień 
umawiał się we „Fregacie” z marynarzem, chyba jakimś 
oficerem, ze statku szwedzkiego nazwaniem „Kaloips”.

— Cholera, skąd wy to wszystko wiecie? — zdumiał 
się porucznik.

— Nasz wywiad działa niezgorzej w ramach współ­
pracy obywatelskiej z organami milicji.

— A niech was! — porucznik uśmiechnął się po raz 
pierwszy chociaż wciąż jeszcze kwaśno. — A ten samo­
chód, skąd się teraz tu znalazł?

— Łażąc po mieście, natknęliśmy się na niego przy 
ulicy Pocztowej. Stał zadekowany w jakiejś dziurze. Uru­
chomiłem go. przywożąc tutaj.

— To kradzież’ Po coście to zrobili?
~~ Jak to po co? Żebyście przez to mogli rozpoznać fa­

ceta Będzie szukał samochodu, zgłosi kradzież na mili­
cję. Wóz można schować gdzieś w podwórzu... No i gość 
hędzie rozszyfrowany. Jak pan uważa, zły pomysł?

— Może i dobry... Ale wbrew prawu. To kradzież sa­
mochodu.
~ Jakaż kradzież, skoro go dostarczyliśmy bezpośred- 

nio w ręce milicji.
~ Darujcie, muszę wszakże zaprotokołować to 

Czystko.

filmy, pożyczyć i poczytać 
książki i czasopisma, a młodzi 
— stworzyć jakiś zespół spor­
towy, taneczny czy muzyczny.

Na co liczy inwestor? Czy 
na to, że organizacją życia 
społeczno-kulturalnego w fa­
bryce zajmie się rada narodo­
wa? Przecież dobrze wie o 

, tym, że gospodarze nieuprze- 
mysłowionych miasteczek są 

"ubodzy. Że 'liczą" właśnie na 
przemysł! W Buku nie znaj- 
dziecie sali, w której zmieści­
łoby się 400 osób. Nie ma żad­
nego klubu, świetlicy, szkoły 
zawodowej itp. Jest tylko ki­
no i parę knajp i — dom kul­
tury, od lat w budowie. A mo­
że inwestor pomógłby w jego 
ukończeniu?

PIOTR CHOJNACKI

wolny czas? A jednak.
Coraz lepsze wyniki ekono­

miczne naszych zachodnich 
sąsiadów — NRD, wzrost wy 
dajności pracy, jej lepsza or­
ganizacja i cały zespół zja­
wisk towarzyszących tym o- 
siągnięciom pozwoliły wygo­
spodarować w NRD rezerwę 
czasu dla ludzi pracy. Zapa­
dła więc uchwała o wprowa­
dzeniu od marca tego roku 
5-dniowego (co drugiego) ty­
godnia pracy. Uchwałą obję­
ci zostali wszyscy pracujący. 
Tak więc NRD stała się pier­
wszym krajem w naszym o- 
bozie, który wprowadził (nie 
ma na to niestety polskiego 
określenia) week-end albo 
jak nazwali to *Niemcy: Dop­
pelsonntag czyli podwójna 
niedziela. Ta nowa zdobycz 
rychło jednak postawiła na 
nogi wszystkich specjalistów 
od wypełniania ludziom wol­
nego czasu. Dni wolne od 
pracy można bowiem jakoś 
tam spędzić, można nawet 
przespać. Nie o to jednak cho 
dzi.

Anglicy dla których week­
end jest czymś tradycyjnym 
od kilku pokoleń, mają goto­
wą receptę na wypełnienie 
tych dwóch dni. Posługują 
się najczęściej gotowymi sza 
błonami przykładanymi jedy 
nie do poszczególnych pór ro 
ku.

Co mają jednak rob‘ć 
Niemcy, dla których Doppel­
sonntag jest czymś zupełnie 
nowym? Wszyscy szukają na 
to odpowiedzi. Byłem właś­
nie w tym czasie w NRD, 
kiedy kampania na rzecz moż 
liwie idealnego wzoru pod­
wójnej niedzieli była w całej 
pełni. Włączyły się do niej 
prasa, radio i telewizja. Już 
pierwsze sondy wykazały, że 
rozrzut zainteresowań i po­
trzeb jest nieprawdopodob­
nie duży. I to o dziwo w 
kraju, w którym tradycja i 
organizacja wypoczynku w 
ogóle, należy do wzorowych. 
Wystarczy bowiem zwiedzić 
zielone płuca Berlina, okoli­
ce Miigelsee, aby przekonać 
się jak precyzyjnie funkcjo­
nuje cały aparat na rzecz tu­
rysty czy kilkugodzinnego 
soacerowicza. Od komunika­
cji po gastronomię.
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— Rozkaz. Jeżeli pan sobie tak życzy — Lutek wyraź- 
nie Uwiedziony był powściągliwością i brakiem radości u 
Porucznika. — Przy okazji może przydadzą się panu jesz- 
Cze pewne szczegóły całej sprawy. Ratownik Miecio, któ- 

zna tamtych dwóch, Zygę i Stefka, bośmy ich razem 
dziali przy stoliku we „Fregacie”, od ubiegłej soboty 
!e Pracuje, został zwolniony. Opinia kolegów głosi, że 
16 było to dla niego przeżyciem, podobno „nadziany 
Osc i potrafi niezgorzej sobie zarobić na inny sposób. 

ni7 wiemy — zripostował po raz pierwszy porucz- 

, " Zatem dziesięć do jednego — uśmiechnął się prze­
dnie Lutek. — Bo chyba nasze wiadomości i ten samo- 

0(1 za dziesiątkę wystarczą?

ŻJ* 
śir^

;a^

Rozdział czternasty
CIĄG DALSZY NA ZDECYDOWANIE
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WZMOŻONYCH OBROTACH
ani^^ał na nią roziskrzonymi oczyma, ani by umiał, 
sarJ^Hąl zr^sztą ukrywać swą radość. Poprawiła ucze- 
ruoJ by*a jakaś miła, nieświadoma kokieteria w tym 

Chu lei dłoni.
ci tak na czarno... — powiedział. — JednaK 

u.1 n’e pasuje. Wołałem cię chyba na rudo.
o n a ,szk°da, pomyślał, że nie może jej opowiedzie _ 
»snanej, hecy z porwaniem samochodu. Przecież to by 

PaiW numer. . ..J numer. . ..
2 sie opatrywał się w nią, a dziewczyna rumieniła 

J ^hwycona tą adoracją.
T Za szczęśliwy traf mvślał Zerwał się wcześnie

ę^^wycona adoracją. . . • „
PrJ Za Sz.częśHwy traf, myślał Zerwał się wcześnie 
nad7^Owu^c się na poszukiwania Kryśki, z niewielką 
^al by mogły zakończyć się powodzeniem. I oto ni - 

Pierwszych krokach, ledwie wszedł do naru 
tzonv eg0’ zobaczył ją przez okno. Wyskoczył jak °P " 

)CvW nią.y> az się przestraszyła, gdy stanął tak nagle pi z

iin

lil»^
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Czym wypełnić 
Doppelsonntag?

Nasza biała flota nie jest 
nawet namiastką tego, co 
można zaobserwować na 
Szprewie w okolicach Berlina 
czy Łabie na trasie Bad 
Schandau — Drezno. Od naj 
prostszych stateczków space­
rowych po najbardziej luk­
susowe, wielopokładowe pa­
rowce z kawiarniami, restau 
racjami i orkiestrami kursu-
ją nieustannie po 
kich dostępnych

wszyst- 
szlakach

wodnych. Zaplecze gastrono-
miczne na trasach turystycz
nych oraz wzdłuż tras dojaz­
dowych od małych barów 
poprzez sezonowe restauracje 
aż do gospód Mitropy gwa­
rantują szybką i sprawną ob 
sługę, a fakt zlokalizowania 
takiego zakładu przy uczęsz­
czanej trasie nie jest żadną 
okazją do podbijania cen. Do 
starczenie turyście niezbęd­
nych środków do życia nie 
jest w tym kraju kokosowym
interesem i nie wolno z 
okazji drenować turysty 
granic wytrzymałości.

Do niedawna jeszcze w

tej 
do

pod
miejskich centrach wypo­
czynkowych odwiedzanych 
przez całe rodziny kupowa­
ło się w restauracji litr 
wrzątku za 80 fenigów i sa­
memu parzyło się kawę. By­
ła tańsza. Dziś jest to już o- 
brazek niespotykany, ale nie 
dlatego, że lokalem się to 
nie opłaca, ale dlatego, że lu 
dzie nie liczą już tak każde­
go grosza. Stali się po pro­
stu wygodniejsi i wolą kupo 
wać gotowe wyroby.

Zostawmy jednak te tury­
styczne dygresje i wróćmy do 
podwójnej niedzieli. Latem z 
tym pół biedy, ale zimą? Te­
lewizja nie załatwi wszyst­
kiego, a nawet nie jest wska­
zane, aby ludzie spędzali dwa 
dni przed szklanym ekranem. 
Najbardziej zainteresowani 
— a więc ci, którzy dysponu­
ją wolnymi dniami — wyra­
zili swe poglądy na „umeblo­
wanie” wolnego czasu. Pow­
szechne jest wołanie: już w 
sobotę odebrać sportowcem 
wyczynowym obiekty, z któ-

rych korzystać może przecięt 
ny śmiertelnik. A więc ode­
brać pływalnie, korty, tory 
wioślarskie, boiska do siat­
kówki itp. Równocześnie do 
magają się ludzie przesunię­
cia całego ciężaru niedziel­
nych imprez sportowych na 
sobotnie przedpołudnie. Są 
projekty nadawania specjal­
nych programów telewizyj­
nych przez całą noc z soboty 
na niedzielę. Kobiety, szcze­
gólnie pracujące, domagają 
się specjalnego nasilenia za­
opatrzenia w sklepach właś­
nie na świąteczną sobotę, aby 
mogły dokonać ze spokojem 
większych zakupów w czasie 
wolnym. Z placówkami kul­
turalnymi jest różnie. Kie- » 
rownictwa nie wiedzą jeszcze 
jaki kierunek przybierze po­
dwójne święto: wyjazdowy 
czy domowy. W zależności od 
tego mogą nastąpić nawet ra 
dykalne zmiany w godzinach 
spektakli teatralnych i sean­
sów filmowych. Słowem 
wszyscy szukają, wszyscy ma 
ją „kłopot” ze znalezieniem 
złotego środka. Swoją drogą 
przyjemny to kłopot i oby 
takich było jak najwięcej.

Inna rzecz, że nasi sąsie- 
dzi dorobili się dodatkowych 
wolnych dni — będących w 
rezultacie niczym innym jak
powszechnym 
czasu pracy, 
przywilejów

skróceniem 
niezależnie od 

posiadanych
przez szkodliwe dla zdrowia 
zawody — solidną pracą.

Z drugiej strony zaś zna­
mienne jest, jak na NRD-ow 
skie osiągnięcie zareagowańo 
w Niemczech zachodnich. 
Kanclerz Ludwig Erhard po­
wiedział: (cytuję za „Polity­
ką” nr 24 br.) „w społeczeń­
stwie (zachodnio) — niemiec 
kim musi wytworzyć się at­
mosfera. w której wstydzić 
się będzie każdy, kto odwa- . 
źy się nawet wspomnieć o 
skróceniu czasu pracy”.

Niemców po dwóch stro­
nach Łaby nurtują problemy 
związane z pracą i wypoczyn 
kiem. Problemy jakże różne.

BOGDAN DOHNKE
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Cztery różne postulaty

„Alimenciarze“
Właśnie „alimenciarzami” nazwani 

są ludzie zobowiązani do płace­
nia alimentów. Ich sprawy w są­

dach otrzymują nazwę ----- „alimentó-
wek”. To oczywiście zawodowy żargon. 
Ale wiadomo o co chodzi.

Zobowiązany do płacenia alimentów u- 
chylając się od tego obowiązku — ma 
sprawę karną. W ciągu roku około 7000 
takich spraw przechodzi przez sądy. Fak­
tycznie powinno być ich znacznie więcej. 
Nie wszystkie jednak osoby uprawnione 
do otrzymywania pomocy domagają się u- 
karania uchylającego się od płacenia.

Czy są powody do narzekania, źe or­
gany powołane do ścigania przestępstw, 
sądy i komornicy nie zapewniają należy­
tej ochrony dzieciom oraz samotnym ko­
bietom? Czy jest to problem dzieci po- 
zamałżeńskich i odpowiedzialności za 
„kawalerskie grzechy”? Kim są ludzie nie 
wykonujący wyroków sądowych, mocą 
których zostali zobowiązani do łożenia 
na utrzymanie bliskich? Czy kary są do­
statecznym środkiem mobilizującym do 
wykonywania tego obowiązku?... Dużo py­
tań. Dużo wątpliwości.

Spróbujmy na nie odpowiedzieć na 
podstawie wyników badań przeprowa­
dzonych przez Generalną Prokuraturę. 
Wprawdzie materiał badawczy obejmo­
wał tylko stokilkadziesiąt spraw z 
województw wrocławskiego, krakowskie­
go i m. Warszawy — mimo to wyniki 
pozwalają na ukształtowanie pewnego 
obrazu i wyciąganie wniosków.

Sylwetki sorawców

niona w zakładach społecznych lub pry­
watnych. Złośliwość uchylania się od ali­
mentów ze strony tych, którzy nie praco­
wali — wydaje się oczywista. Natomiast 
fakt nie ściągania alimentów od pracu­
jących potwierdza raz jeszcze, że prawne 
konsekwencje wobec pracodawców po­
winny być stanowczo wyciągane.

Poprzednia karalność skazanych za 
złośliwe niepłacenie alimentów jest bar­
dzo wysoka. Obejmuje ponad połowę 
osób w badanych sprawach. Wprawdzie 
powtórzenie skazania za to samo prze­
stępstwo — ustawowa recydywa — nale­
ży raczej do rzadkości, jednakże kara­
nych dwa lub więcej razy za różne prze­
stępstwa było sporo. Mamy tu więc do 
czynienia z ludźmi ogólnie nie respektu­
jącymi obowiązującego .prawa.

Jakie obowiązki alimentacyjne ciążyły 
na skazanych? W zdecydowanej większo­
ści chodziło o alimenty na jedno lub naj­
wyżej dwoje dzieci. I w większości dzieci 
te wymagały pomocy w wyniku rozbicia 
rodziny. Wbrew bowiem dość powszech­
nym przekonaniom tylko w niecałych 30 
proc, obowiązek alimentacyjny dotyczył 
dziecka pozamałźeńskiego. Tak czy ina­
czej — zawsze cały ciężar wychowania 
i utrzymania dzieci spadał na matki. A 
przecież nie ulega wątpliwości, że zasą­
dzane alimenty nie stanowią dostatecz­
nych sum na wyżywienie, ubranie, za­
pewnienie dziecku nauki.

Prokuratorzy wszczynali postępowanie 
karne w zasadzie na wniosek matek. 
Udział, pomoc, a nawet wystąpienie w 
imieniu dziecka czy organizacji społecz­
nych ciągle jeszcze należą do rzadkości.

Kary i wnioski
Fakty statystyczne niewątpliwie za-

dzie, że „tatuś” znajdzie się w więzieniu? 
Sprawca przestępstwa nie może nabrać 
przekonania, że przez fakt skazania roz­
liczył się z państwem i społeczeństwem. 
Tu kara ma oznaczać, że czyn jest prze­
stępstwem, ale obowiązek alimentacyjny 
wcale nie ustał z datą wyroku sądu kar­
nego. Przeciwnie sama wysokość kary nie
daje podstaw do 
sądów.

Trzeba .jednak 
postulaty wobec

pretensji pod adresem

zgłosić inne konkretne 
sądów.

Skazani za uchylanie się od płacenia 
alimentów — jest to przestępstwo zagro­
żone karą do 3 lat pozbawienia wolności, 
to przede wszystkim ludzie młodzi. W zde 
cvdowanej większości nie przekroczyli 40 niepokoją czytelników: Najczęściej orze­
łku życia. A więc w pełni sił i możli- ’kana kara mieściła _się w granicach 3—6 
wości zarobkowych. A mimo to prawie w 
nołowie me mieli stałego zatrudnienia. 
Jest to tym bardziej godne podkreślenia, 
że w większości posiadali określone za­
wody. Reszta pracowała w gospodar­
stwach rolnych (połowa), lub była zatrud-

miesiecy aresztu. Prawie dwie trzecie 
skazanych skorzystało z dobrodziejstwa 
warunkowego zawieszenia kary. Ale to 
nie jest łagodność. W tych sprawach o ka 
rach musiał decydować przede wszystkim 
interes dziecka. Co komu z tego przyj-

Po pierwsze — orzekane kary zawie­
szane były w zasadzie na okresy najkrót­
sze (2—3 lata). Powinny zaś być zawie­
szane na okresy najdłuższe (4—5) lat. 
Póki bowiem skazany wie, że w każdej 
chwili grozi mu zarządzenie wykonania 
kary — płaci.

Po drugie — groźba, że kara może być 
wykonana jest tym skuteczniejsza im 
wyższa to jest kara. Innymi słowy — 
kary pozbawienia wolności zbliżone do 
lat dwóch, ale z zawieszeniem budzą wię­
kszy respekt, niż kilkumiesięczne.

Po trzecie — równocześnie z zawiesze­
niem szeroko powinna być stosowana 
praktyka zobowiązywania skazanych do 
spłacania zaległych rat. To oczywiście 
niezależnie od płacenia alimentów na 
bieżąco.

Po czwarte — sądy jeszcze zbyt rzadko 
—- zaledwie w co czwartej badanej spra­
wie — stosują dozór ochronny na czas 
zawieszenia.

Dozór taki polega na powierzeniu nad 
skazanym z warunkowym zawiesze­
niem kary — szczególnej opieki kuratoro­
wi sądowemu albo instytucji zasługują­
cej na zaufanie. Może to być zakład pra­
cy. Może być organizacja związkowa, za­
wodowa, młodzieżowa. Mieści się w tym 
dozorze idea włączenia czynnika społecz­
nego w proces wykonania kary. Można 
mieć nadzieję, że w sprawcach alimenta­
cyjnych właśnie taki społeczny opiekun 
mógłby zrobić wiele dobrego na rzecz 
alimentowanych dzieci.

Możliwości prawnych jest wiele. Spra­
wcą zaś najważniejszą pozostaje umiejęt­
ne korzystanie z nich.

JOZEF JÓZEFOWICZ
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Letnie 
przygody 
najmłodszych
Przy ulicy Jeżyckiej, w sta 

rej szopie drewnianej, 
do której — zupełnie 

jak do domku Baby Jagi! — 
wchodzi się po stromych schód 
kach, rozbili swój obóz In­
dianie. Przepisowo wymalowa­
ni, z piórami zatkniętymi za 
barwne przepaski na czołach, 
siedzą teraz kręgiem na podło­
dze przekrzykując się nawza­
jem.

— Narada wojenna?
Na razie zamiary są raczej po­

kojowe: przygotowuje się tu 
wielką zabawę indiańską. Z 
przebieraniem, z łukiem, faj­
ka pokoju, pewnie i tomahaw­
kiem, no i oczywiście ognis­
kiem.

Przyjemności druchowie!

Wąską, zieloną alejką, nad 
którą zwieszają się pełne owo­
ców gałęzie, dojść można do 
harcerskiej kawiarenki pod 
gruszą. Specjalność zakładu to 
szarlotka, którą te dwunasto 
czy trzynastolatki same pieką. 
Kawiarenkę pomogła małym 
„kelnereczkom” urządzić jed­
na z mam — p. Maria Klesse 
oraz... dziadek — p. Michał 
Wojciechowski, który ogródek 
pannom wypożyczył. Za to po­
magają mu oczyścić grządki z 
chwastów, grabić alejki, zry­
wać owoce. P. Maria dogląda 
kulinarnych postępów dziew­
czynek, a koledzy z sąsiednich 
zastępów często składają wi­
zyty w kawiarence. Nic dziw­
nego: szarotka jest napraw­
dę doskonała!

Murzynki mieszkają na stry 
ćhu. Pod zieloną palmą łypie 
wielkimi oczami czarny Mu­
rzynek, na ścianach — barwne 
fotosy i rysunki związane te­
matycznie z Afryką. Murzynki 
ogromnie lubią śpiewać i recy­
tować, a cały swój tegoroczny 
repertuar poświęciły czarnemu 
lądowi. Jest więc-w nim pio­
senka o czterech małych Mu­
rzynkach i wierszyk o Murzyn 
ku Bambo i melorecytacja o a 
frykańskich dzieciach. Swoje 
sympatie dla kolegów z dale­
kich krajów wyrażają zresztą
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„Przegląd Zachodni" Nr 2
Drugi tegoroczny numer „Prze­

glądu Zachodniego” choć wy­
szedł z druku z opóźnieniem, 

zawiera materiały, które ze wzglę 
du na swą treść nie straciły nic 
na aktualności. Nie jest wyczer­
pana np. dyskusja nad stosunka­
mi polsko-niemieckimi na tle me­
moriału Rady Kościoła Ewange­
lickiego i listów biskupów polskich 
1 zachodnioniemleckich. Omawia 
te zagadnienia obszernie we wstąp 
nym artykule dyrektor Instytutu 
Zachodniego, doc. dr Władysław 
Markiewicz.

Ekonomika NRF jest przedmio­
tem szeregu artykułów. Kazimierz 
Zabielski omawia „Wzrost gospo­
darczy NRF na tle procesu aku­
mulacji”. Znajdujemy w tym ar­
tykule genezę tzw. „cudu gospo­

nie tylko piosenką. Zastępowa 
— Dorota Jacek uroczyście 
melduje komendantowi swo­
jego hufca Z. Majchrowiczo­
wi: „na pomoc dla dzieci wiet 
namskich zebrałyśmy dotych­
czas 137 złotych. I chcemy je­
szcze wysłać paczki do Indii. 
Dla tych dzieci, które są głod­
ne...”

Strych wysprzątany rączka­
mi małych gospoś aż się błysz 
czy.

„Żeby to w domu tak podło­
gę wy froterowały” — wzdy­
cha opiekunka zastępu — ma­
ma Małgosi i Grażynki p. Fry- 
cowa.

„Bo to jest nasze... Nasze 
własne. I tylko nasze...”

W małej, przerobionej na 
piwniczkę świetlicy przy ul. 
Kasjusza z zapałem tańczy się 
twista. I nawet charlestona. 
To trening do popołudniowego 
„balu narodów”. Po ciasnych 
salkach krążą wspaniali India­
nie i piraci, kowboje i Murzy­
ni, Cyganki, \ krakowianki... 
Zastępowa Marysia Skorniak 
kończy — przy pomocy kole­
żanek — przygotowywanie tor 
tu z andrutów. Danusia i Ja­
neczka — dwie najmłodsze by 
walczynie świetlicy jeszcze nie 
chodzą do szkoły, ale pod o- 
kióm i przy pomocy harcerzy 
same sporządziły swoje balo­
we kreacje z kolorowych bi­
bułek.

I wreszcie kapuśniak pod 
sosnami strzeszyńskiego lasu. 
Gotowany wyłącznie męską 
ręką — pod kierunkiem Janu­
sza Żówciuka i Bogdana Li­
belta. Maluchy z „zielonego

darczego”, do którego prócz ko­
niunkturalnych operacji we­
wnętrznych, walnie przyczyniła 
sie pomoc USA. Do tej grupy ar­
tykułów ekonomicznych należą: 
Tadeusza Krajczyckiego: „Eksport 
kapitałów zachodnioniemleckich 
do krajów słabo rozwiniętych”, 
Marii Seidel: „Ekonomiczne i spo 
łeczno-polityczne aspekty Fede­
ralnego Planu Pomocy dla Mło­
dzieży”. ,

W artykule „W sprawie genezy 
Wolnego Miasta Gdańska Euge­
niusz Łyczkowski omawia nieprzy 
chylne Polsce stanowisko Anglii. 
Sprawom NRD poświęcone są dwa 
artykuły: J. Muszyńskiego pt. 
„Propozycje rządu NRD w spra­
wie rozwiązania problemu nie­
mieckiego i zabezpieczenia poko­

przedszkola”, które do tej po­
ry z zapałem rysowały na roz­
łożonych na trawie kartonach 
— odkładają kredki i w ko­
lejce — z talerzami — usta­
wiają się przed kotłem. Jeść 
można jak ktb woli: na sie­
dząco, a nawet na leźąco, jak 
mały Paweł, który jakoś nie 
może się uporać z wielką mis­
ką zupy i pajdą chleba.

— Tutaj, do tej strzeszyń- 
skiej bazy, prócz dzieci z oko­
licy przyjeżdżają również na 
1 dzień biwaku uczestnicy 
wszystkich jeżyckich punktów 
lata nieobozowego — mówi 
drużynowy Bogdan Żówciuk 
— Idziemy z nimi wtedy na 
daleką wycieczkę, urządzamy 
podchody, palimy ognisko. Sta 
le tu mamy gości...

Takich spotkań można by w 
samej dzielnicy Jeżyce odbyć 
56, bo 56 tzw. baz lata nieobo­
zowego zorganizowała komen­
da hufca ZHP Poznań — Je­
życe. Bazy te — to po prostu 
stałe, urządzone przez same 
dzieci miejsca ich codziennych 
spotkań. Wszystkich tych, któ 
re akurat nigdzie nie wyje­
chały, które bez pomysłowości, 
energii i życzliwości harcerzy 
musiałyby nudzić się w miesz­
kaniach czy na podwórkach. 
A tutaj — każdy dzień niesie 
co innego. Każdego dnia moż­
na się spotkać z koleżanką od 
serca i razem z nią przeżywać 
wielkie letnie przygody. I te 
— na wycieczce i te — w ki­
nie, kiedy na ekranie galopuje 
na koniu Winnetou. I te — 
najpiękniejsze — przy ognis­
ku. (wch)

ju w Europie” oraz Gerharda Ar­
nolda: „to lat Deutsches Institut 
fuer Zeitgeschichte”. W dziale 
„Przeglądy i Komentarze” Marian 
Jaśkowski relacjonuje „Stosunki 
zachodnioniemiecko > amerykań­
skie” w drugim półroczu 1965 r„ 
a Florian Miedziński naświetla 
obszernie „Rozbieżności: Francja 
i NRF”.

Sprawy ziem zachodnich przed­
stawione są w artykułach: „Nie­
mieckie straty ludnościowe na 
Śląsku” Andrzeja Brożka, „Ośro­
dek Badań Naukowych w Kosza­
linie” Zbigniewa Piotrowskiego 
oraz „Wrażenia niemieckiego hi­
storyka z podróży po Polsce” J. 
Sobczaka. Interesujące informa­
cje o „Hiszpanii i Rzeszy Nie­
mieckiej” podaje Jerzy Krasuski. 
„Oceny i omówienia” książek oraz 
materiały bieżące zamykają ca­
łość drugiego zeszytu organu In­
stytutu Zachodniego, (fh)

Akcja „ZZ”. 'takim kryp­
tonimem nazwano przed 
dwoma laty inicjatywę 

jednego z warszawskich przed­
siębiorstw handlowych, które 
w porozumieniu z pewną spół­
dzielnią mieszkaniową posta­
nowiło ułatwić klientom doko­
nywanie zakupów w sklepach. 
W klatkach schodowych do­
mów tej spółdzielni, ustawiono 
specjalne skrzynki, do kórych 
personel sklepowy dostarczał 
towary według złożonych u- 
przednio zamówień. Rozlicze­
nie między sklepem, a klien­
tem — lokatorem następowa­
ło w ustalonych okresach.

Pomysł spotkał się z dosko­
nałą oceną. Zarówno w Mini­
sterstwie Handlu Wewnętrz­
nego, jak i w Centralnym 
Związku Spółdzielni Mieszka­
niowych. Niżej podpisanego >a 
pewniano w obu tych instan­
cjach: znakomita inicjatywa, 
trzeba ją jak najrychlej upow 
szechnić.

No i dwa lata minęły, a o roz­
szerzeniu akcji „ZZ” — cichutko. 
I w Warszawie i u nas. Tak się 
Jednak składa, że nie jest to je­
dyna inicjatywa, która — z róż­
nych przecież przyczyn — spaliła 
na handlowej panewce. Mówiło 
się swego ezasu o społecznej ko­
nieczności i potrzebie szerokiego 
wprowadzania sprzedaży na zamó­
wienie (klient odbiera w sklepie 
towary zamówione według złożo­
nego uprzednio spisu) łub z odnie­
sieniem do domu. Dziś z tych za­
miarów pozostały jakieś resztki. 
Rzecz się nie przyjęła. Handel 
detaliczny twierdzi, że jakoby 
nie było chętnych do korzysta­
nia z takich usług. Bardziej wta­
jemniczeni i biegli w handlowym 
piśmie są jednak zdania, że to 
sam personel sklepów, swoją po 
stawą i niechęcią, „załatwił” 
sprawę.

„Miesięcznik Literacki"
- nowe pismo

1 września br. ukaże się w 
sprzedaży nowe pismo — 
„Miesięcznik Literacki”. 

Tytuł ten będzie się różnił od 
„Twórczości”. „Dialogu” czy 
„Poezji” przede wszystkim róż­
norodnością publikowanych 
materiałów. Na 128 stronach 
czytelnicy znajdą bogaty i uroz 
maicony materiał ze wszyst­
kich dziedzin kultury: orygi­
nalną twóreżość literacką, ese­
je, artykuły, reportaże, recen­
zje i informacje. Współczesną 
prozę zaprezentują zarówno o- 
powiadania jak najcenniejsze 
fragmenty książek pisarzy pol­
skich i zagranicznych. W każ­
dym numerze — artykuły, ese­
je i noty omawiające twór­
czość poszczególnych pisarzy i 
najważniejsze zjawiska literac 
kie sezonu ukazujące związki 
literatury ze współczesnym ży­
ciem. Znajdą tu odbicie rów­
nież problemy innych dziedzin 
sztuki: plastyki, teatru, muzy­
ki,

Sprawy ideologiczno-społecz- 
ne, problemy kultury maso­
wej — to drugi podstawowy 
dział tematyczny nowego pi­
sma. Również i tej tematyki 
pismo nie ograniczy do spraw 
wyłącznie polskich. Równorzę­
dnie czytelnik „Miesięcznika” 
będzie mógł poznać problemy 
nurtujące kraje Wschodu i Za­
chodu. Jako nowość w prasie 
kulturalnej — pismo zamierza 
publikować w szerokim zakre­
sie materiały dokumentalne — 
pamiętniki i archiwalia.

Imcfaiywy chwalone i zapomniane

Pomysły „Merkurego 
i co dalej?

Podobnie rzecz się miała z 
roznoszeniem do domów pie­
czywa. Rano, wraz z mlekiem. 
Popyt na te usługi zgłaszano 
ogromny. A powiedzmy sobie 
szczerze, że tylko spółdzielnie 
spożywców, którym „Społem ’ 
ani na chwilę nie pozwoliło o 
tej inicjatywie zapomnieć, ma­
ją w tej dziedzinie niewielki 
zresztą dorobek. W Krakowie, 
Szczecinie i bodaj w Warsza­
wie.

Mieliśmy w handlu też wie­
le mniej może ważnych, ale na 
pewno cennych inicjatyw. Bo­
daj przed rokiem w jednym z 
„Delikatesów” na Wybrzeżu u- 
tworzono kącik artykułów prze 
myślowych. Idea polegała na 
tym, by klient, na Wybrzeżu 
często turysta krajowy i zagra­
niczny, mógł nawet ó późnej 
godzinie wieczornej nabyć kra 
wat, guzik, żyletki, mydło, ni­
ci, skarpetki i inne artykuły 
galanteryjne. Pomysł doczekał 
się samych pochwał. Powiada­
no, że to jest właśnie przejaw 
właściwej troski o klienta, na­
mawiano do naśladowania. Ale 
o tym — przynajmniej jak do­
tychczas — cicho.

Ostatnio „Delikatesy”, tym ra­
zem w Bydgoszczy, wpadły na in­
ny, prawdę mówiąc doskonały po­
mysł. Postanowiły mianowicie 
sprzedawać nie tylko artykuły spo 
żywcze, ale także dania barowe 
w specjalnie w tym celu przygo­

towanych kącikach. Podobni 
to się dzieje w niektórych ? 
pach garmażeryjnych. Pomysi; 
bry. Bardzo dobry. Wszy!Cy 1 
mówią. I udowadniają, że — , 
szcza w okresie szczytu tury., 
nego — jeśli tylko są odp^ 
nie warunki lokalowe, nic ni, 
na przeszkodzie, aby duże sk? 
spożywcze zajęły się tego 
działalnością uzupełniającą, y 
jest to — nawiasem mówią? 
jakiś nadzwyczajny wynalalel( ' 
dawna praktykują go z powt,, 
niem bracia Węgrzy, którzy * 
ją przecież — w przeliczeni * 
liczbę mieszkańców — tny " 
bogatszą gastronomię.

Ale właśnie a propos gasu 
nomii. Jeden z pomysły, 
tej tak ważnej społecznie bn 
ży głosił kiedyś, żeby dla to 
ci przygotowywać mniejsze & 
powiednio taniej skalkulo^ 
ne porcje, przystosowane 
kością do pojemności dzieci 
cych żołądków. Pomysł 
się w Kielcach i — o 
domo — nie przekroczył 
tek tego miasta względniej 
nic województwa.

Ford, współojciec nowcę^ 
nego samochodu, powiedź 
kiedyś, że wszystko zależyt 
pomysłu. Ta dewiza nic jj 
straciła na aktualności. Moi 
by więc założyć na poletku m 
szego „Merkurego” jakąś 
dę pomysłów. I bank. 
nie przepadały...
FRANCISZEK SAMBORSKI

Pełniejszą ocenę i zrozumie­
nie dokonujących się w świę­
cie przemian politycznych, spo 
łecznych i kulturalnych ułat­
wią reportaże polityczne *z 
wszystkich krajów Europy, 
obu Ameryk i krajów Trzecie­
go Świata.

„Miesięcznik Literacki” po­
informuje ponadto swych czy­
telników o najnowszych osiąg­
nięciach polskiej i światowej 
nauki w dziedzinach najbliż­
szych każdemu człowiekowi.

W pierwszych numerach cza 
sopisma czytelnicy znajdą m. 
in. prozę, artykuły, eseje i 
wspomnienia Andrzeja Brych- 
ta, Ernesta Brylla, Bronisława 
Gołębiowskiego, Juliusza W. 
Gomulickiego, Konstantego 
Grzybowskiego, Liddel Harta, 
Tadeusza Hołuja, Dominika 
Horodyńskiego, Jarosława
Iwaszkiewicza, Zenona Kle­
mensiewicza, Zenona Kosidow 
skiego, Janusza Krasińskiego, 
Bogusława Leśnodorskiego,

Włodzimierza Maciąga, 
M. Majskiego, Kazimierza Ni 
chałowskiego, Tadeusza Nowa 
ka, Witolda Nawrockiego, Mis 
czysława Porębskiego, Jerze® 
Putramenta, Lucjana Rudnio 
kiego, Juliusza Starzyńskie® 
Wilhelma Szewczyka, Mieczy 
sława Wejmana, Włodzimiera 
Zonna, Wojciecha Żukrowski 
go, Stefana Żółkiewskiego.

Cena egzemplarza — zl II 
Pismo można nabyć w Kie 
bach Międzynarodowej Pras 
i Książki oraz w innych puri 
taćh sprzedaży „Ruch”. Jedy 
nym sposobem zapewniający: 
stałe otrzymywanie miesiąca 
nika jest prenumerata, 
przyjmują urzędy pocztowe 
listonosze oraz oddziały i delt 
gatury „Ruch” w terminie i 
dnia 10 każdego miesiąca pe 
przedzającego okres prenume 
raty. Można również dokMf 
wać wpłat w w/w terminie ti 
konto PKO nr 1-6-100020 Ca 
trala Kolportażu Prasy i Ty 
dawnictw „Ruch” — Wars» 
wa, ul. Wronia 23. Warunki 
prenumeraty: miesięczna-II 
zł, kwartalna — zł 30; półrw 
na — zł 60, roczna — zł IM

(na)

Nakładem Wydaw- 
. mm nictw Naukowo-Tech- 

z A WF bieżnych ukazały się o- 
/ M / / statnio:
L/W / „Starzenie i stabiliza- 

w 1 cja polimerów” — pra­
ca zbiorowa pod re­

dakcją prof. dr. M. B. Nejmana, 
tłumaczenie z rosylsklego. Seria 
„Tworzywa sztuczne”. Książka 
dla magistrów i inżynierów che­

mików zatrudnionych w pr®? 
śle 1 przetwórstwie twonp 
sztucznych oraz pracowników^ 
ukowo-badawczych. Str. 372,

Konrad Bąkowski — „Techiw 
gia gazownictwa”. Książka w 
pracowników technicznych ? 
trudnionych w gazowniach, 
dzielniach gazu, zakładach w* 
kujących gazy palne. Sir.51 
Zł 43.

Wiesław Traczyk — 
wanie tranzystorowych ukl" 
przełączających”, seria .M*, 
tyka”. Książka dla inżynier'1’, 
techników projektującycht W 
kretne układy automatyki, • 
studentów wyższych szkól 
nicznych. Str. 208, zł 18.

mmmiiiiiimiimiiimmimmiimimimimimiiiiiiiimimmiiiiiimiiiiiimimiiiiiiiiiiimmmiiiiiimiiimBmmiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiim
r\ziwny to był okres w życiu 
/ J kulturalnym Krakowa owe 

lata po pierwszej wojnie świa 
towej. Wy tęskniono, wymarzona nie 
podległość nie przywróciła Krako­
wowi rangi, jaką zdobył w okresie 
Młodej Polski. Ciążenie ku Warsza­
wie jako stolicy, było powszechne. 
Opuścił Kraków nawet „Czas”, or­
gan konserwatystów krakowskich, 
najsilniej tkwiących korzeniami w 
tej dzielnicy kraju.

Kraków się wyludniał, nie było 
już postępowo mieszczańskiej „No­
wej Reformy”. Wegetowały pisma 
„Głos Narodu” i „Naprzód”, nie wy­
wierające większego wpływu. 
„Czas”, przenosząc się do Warszawy 
zostawił w Krakowie sporo bakcyli 
drętwoty, która przeniosła się na. 
miejscową prasę. Pisma krakowskie 
były nudne i głęboko prowincjonal­
ne. Lecz natura próżni nie znosi.

Niespodziewanie w tę pustkę wtar 
gnął rzutki, przedsiębiorczy młódy 
nauczyciel gimnazjalny Marian Dą­
browski, który pomknął „wiedeński­
mi szlaki” do stolicy Austrii nad nie
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Z moich wspomnień

Jan Kiepura i prasa
tyle modry, co mętny Dunaj. Tam 
zapoznał się z produkcją miejscowej 
prasy brukowej, która triumfowała 
w Wiedniu i po powrocie przy po­
mocy niemniej przedsiębiorczej ro­
dziny założył „Ilustrowany Kurier 
Codzienny” — pismo, które wzoru­
jąc się na pełnych sensacji wiedeń­
skich brukowcach zaczęło wkrótce 
bić rekordy nakładów w całym kra­
ju. Dziś te rekordy (ponad 100 tys. 
egzemplarzy) wobec nakładów wie­
lu pism w Polsce Ludowej wydają 
się być raczej skromne. „Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny” wkrótce stał 
się potentatem prasowym.

Młody Jan Kiepura, rodem z Sos­
nowca, wyrastał właśnie w tej at­
mosferze powojennego Krakowa. 
Choć Kraków nigdy nie posiadał 
stałej opery (przywilej ten należał 
do Lwowa), życie muzyczne biło w 
nim zawsze tętnem. Chłopak z Sos­
nowca, jak go później popularnie 
nazywano, czuł się w nim dobrze.

Gdy zaczął obrastać w piórka zro­
zumiał, że karierę 'śpiewaczą może 
tylko zrobić przy pomocy prasy i 
radia. Stąd powstało zbliżenie jego 
do poczytnego już wówczas „IKC-a” 
a ściślej do osoby właściciela tego 
pisma, Mariana Dąbrowskiego. Byli 
sobie wzajemnie potrzebni. Janek 
Kiepura szukał rozgłosu, sławy; 
Marian Dąbrowski zaś, syty zaszczy­
tów i pieniędzy, chciał sprawować 
mecenat nad młodym śpiewakiem. 
Zbliżenie nastąpiło. Na łamach 
„IKC-a” coraz częściej pojawiało się 
nazwisko chłopca z Sosnowca. Kie- 
pura bywał w domu państwa Dą­
browskich przy ul. Basztowej i w 
willi na Błoniach. Tam właśnie go 
poznałem. Szczupły, średniego wzro 
stu, o dobrej aparycji,, którą mu 
później ułatwiła małżeństwo i ka­
rierę, choć .nieco wyzywający w 
obejściu, był charakterystycznym 
typem tenora. Śpiewał wówczas 
chętnie w warunkach kameralnych, 

choć silny jego głos domagał się 
wielkiej sali.

Unikał utworów klasyków ob­
cych. W tym, zdaje mi się, przeja­
wiał się jego patriotyzm, którego 
brak zarzucano mu, gdy po II woj­
nie nie powrócił do Polski. Kochał 
swoją ojczyznę po swojemu, ale po­
nad nią kochał sławę i pieniądze, a 
zubożała Polska mogła mu dać tyl­
ko , sławę. Lecz to było dla niego, 
później ojca dzieci, za mało. W USA, 
dokąd się przeniósł, na występach 
Polonii amerykańskiej śpiewał nie­
mal wyłącznie utwory polskie.

Nie ustrzegł się „chłopiec z Sos­
nowca” zawrotu głowy, który często 
dostaję się na wysokości sławy i po- 
wodzenia. i Popełniał bezwiednie nie- 
takty, jak wówczas, gdy, jak mi opo 
władano, nie zaproszony przysiadł 
się W swt.jej „Patrii” w Krynicy do 
stołu następczyni tronu holender­
skiego, obecnej królowej Juliany.

Osobiście byłem świadkiem nastę­
pującej sceny w Zakopanem u 
„Trzaski” (dziś „Orbis”). Gospoda­
rzem stolika był Marian Dąbrowski, 
którego byłem gościem. Było około 
północy. Na sali i na galerii znajdo­
wało się jeszcze kilkanaście osób. 
Kiepura nagle powstał i zwrócił się

do wszystkich ze słowami: 
ja, Kiepura, będę śpiewał. 
to niepodoba, może opuścić 10 < 
Za pozostałych ja płacę”. Lj 
powstało zamiesżanie. 
wzburzony chwycił Kiepurę , 
kę, kazał mu usiąść, mówiąc: »“j 
ku, nie zapominaj się. ^e,sZC^^ 
Ciebie t twój głos kupić”, K j 
wstał, chłodno się pożegnał * 1 
szedł. J

Lecz ten „chłopiec z 
umiał być bezpretensjonalny^ 
chodziło o jego matkę, 
ją z synem skromniutko ubr1̂  
chusteczką na głowie. Nic 
aby zmieniła strój, mając 
syna. Był nawet ofiarny. WJ 
opłacał naukę zdolnych 
z wyjątkiem... tenorów.

Nie spotkałem już Nicp^^i 
był w pełni sławy, bożyszc। 
biet, i uwielbianym przez n 
ulicach Warszawy. Obydwa 
jaciele lat młodych zna^7L 
Stanach Zjednoczonych, gd^^i 
czyli bieg swego bujnego 
Marian Dąbrowski w 
Jan Kiepura w gasnącej st

FRANCISZEK HRYNlEWl



2 j k ł Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 WYSOKIEJ JAKOŚCI

Rlj .„daie d° wiadomości wszystkim zainte- 
™sowanym, ze

‘kit.

ZEBRANIA INFORMACYJNE 
jesiennego turnusu kursów odbędą 
się w następujących terminach:

w poniedziałek, dn. 29. 8. br., godz. 9 i u 
roczne i półroczne kursy kroju i szycia 
III st. tlla niepracujących 
wtorek, dn. 30. 8. br., godz. 9 i 12 
roczne i półroczne kursy kroju i szycia 
II st. dla niepracujących

ŚLEDZIA
I ŚLEDZIKA

kit,, 
%

Mt 
ae.

iu S|
r«1

we wtorek, dn. 30. 8. br., godz. 16, 17 i i»
" półroczne kursy kroju i szycia 1 n 

i III st. dla pracujących (wieczorowe) 
w środę, dn. 31. 8. br., godz. 9 i 12

" roczne i półroczne kursy kroju i szycia 
I st. dla niepracujących

w środę, dn. 31. 8. br., od godz. 16—19.30
- w odstępach półgodzinnych kursy przy­

gotowujące do egzaminów na czeladnika 
robotnika wykwalifikowanego i mistrza 
we wszystkich zawodach przemysłowych 
i rzemieślniczych.

«a zebraniach informacyjnych przyjmowane 
dalsze zapisy na wyż wym. kursy.

Bliższych informacji udziela i zaoisy przyj- 
„,,ie sekretariat Zakładu, codziennie w godzi- 
nach 8-18' K6249

SOLONEGO
Z BIEŻĄCYCH DOSTAW
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PAŃSTWOWA
PODSTAWOWA SZKOŁA MUZYCZNA 

Im. H. Wieniawskiego w Poznaniu
PRZYJMIE JESZCZE

ZGŁOSZENIA DZIECI
DO KLASY PIERWSZEJ

(urodź, w roku 1959), które zamierzają uczyć się

gry na fortepianie, skrzypcach
lub wiolonczeli.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły 
ul. Zwierzyniecka 20, telefon 443-36 

do dnia 29 sierpnia br.
K6157

Pracownicy poszukiwani

RSK

war,;

-INŻYNIERA — ELEKTRYKA — MECHANIKA — 
wykształcenie wyższe z praktyką zawodową na 
stanowisko KONSTRUKTORA,

-INŻYNIERA TECHNOLOGII DREWNA — wyk­
ształcenie wyższe z praktyką zawodową na sta­
nowisko GŁÓWNEGO TECHNOLOGA,
2 TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW — TECHNOLO­
GII DREWNA — wykształcenie średnie, do pracy 
w Dziale Produkcji,

-zatrudnią Gostyńskie Zakłady Przemysłu Tereno 
Mifr wego w Gostyniu Pozn., ul. F. Dzierżyńskiego 4.
^Harunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
dnie- 
<iea 
eą. 
liers 
ra;

W5836

Kh 
Pra?

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzisku
Wlkp. — zatrudni
-EKONOMISTĘ d/s PLANOWANIA (mężczyznę lub 

kobietę).
Wymagane wykształcenie wyższe, wzgl. średnie 

[praktyka w dziale planowania.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

lub telefonicznie — nr tel. 142. W5962

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sko-
, kich, pow. Wągrowiec — zatrudni natychmiast PRA- 

poti (OWNIKA na stanowisko:
Jedy 
W 
sięti 
któt 
itom

-GŁ. KSIĘGOWEGO — GL. EKONOMISTY, . .
je znajomością księgowości pionu CRS.
Warunki pracy i płacy wg zbiorowego układu pracy 

I dla pracowników zatrudnionych w spółdzielczości za 
opatrzenia i zbytu.

iei

w

Gminna Spółdzielnia nie zapewnia mieszkania 
limbowego.
Oferty należy składać w Zarządzie Gminnej Spół-

Mni na piśmie względnie osobiście. W6035

Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligrafie/-
mh w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — przyjmą 

(MM naukę zawodu UCZNIÓW — ŚLUSARZY, FRE- 
ljeci ŻERÓW i TOKARZY.

Zgłoszenia przyjmuje się zaraz.CK' K6152

Msiębiorstwo Przemysłowe w Poznaniu zatrudni 
' W na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGOirsit pracownika z wyższym wykształceniem ekonomicz- 

ruB oraz odpowiednia praktyką zawodową.
_]| Oferty należy składać: „Prasa”, Grunwaldzka 19

ta _______________________________ —
IM, 
;na)

zen? 
otiji 
w w

bnelf 
a fi

ai*

Piskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w p^na- 
ul. Głogowska 131 — przyjmie do pracy niżej 

^mienionych pracowników z terenu m. Poznania 
Województwa poznańskiego:
-KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH (i kobiety) 
‘wykształceniem podstawowym i mających ukoń- 
“one 21 lat;

-kierowców z I lub II kat. prawa jazdy (starą) 
M autobusy;

zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie 
« «oszt przedsiębiorstwa.
•jaeclętny zarobek brutto wynosi:

•«a motorniczych 1.508—1.790 zł, 
kierowców autobusowych 2.000—2.300 zł.

kj,0,113^0 pracownicy otrzymują: umundurowanie, 
W wolnej jazdy środkami MPK, a po przenr„co- 
H0^®1 foku nabędą uprawnienia do deputatu wę- 

^andydaci winni zgłaszać się w Dyrekcji MPK w 
‘mu, ul. Głogowska 131, pokój 32 w Dziale 

aancji Osobowej i Szkolenia. K5974

Lsi 
tor*

+
u tr a 21 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa- 

.|JL?n.a Sakramentami św., nasza najukochańsza 
|||i|| ‘ "'gdy niezapomniana mamusia, teściowa i bab- 

Przeżywszy lat 80, śp.

mi Tekla Kulczak
wdowa po powstańcu wielkopolskimMi L - - .—

. odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm.
' _ bOuZ. 1 Fi 'z t Ir111)511 FIP

0 b j ukazie się w uzwaitcK, wwao

Lii m?0®2' 15 z kostnicy cmentarza komunalnego 
Mostowo - Główna.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

>pj!> 
'11

। $n'a 23 sierpnia 1966 r. zmarł, po długiej 
chorobie, mój najdroższy mąż, ko-than J cnor°oic> moj najarozszy

. V tatuś, brat, szwagier, zięć i wujek, prze­
my lat 42, śp.

ci?1
Wacław Winiarski

dr medycyny

0 odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
Gniezna8 Z k°śc‘oła parafialnego w Kłecku

W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
30698^

cl

W6133

gwarantuje 
Spółdzielnia 
skiego 28.

nia Długa 9.

POLECAJĄ
WSZYSTKIE SKLEPY OGÓLNO-SPOŻYWCZE 

I RYBNE
w cenie od 7,— zł do 16,— zł za 1 kg.

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
w Poznaniu, ul. Libelta 2S, tel. 518-24

KURSY
oraz
dnia

KIEROWCÓW AMATORÓW
kategorii III zawodowej

1 września 1966 r. o godz. 16.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—17.
30470g

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

organizuje od września br.
kursy ral^czy

CENTRALNEGO OGRZEWANIA
Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekreta­
riat kursów: Poznań, ul. A. Lampe 7. telefon 
554-45. w godzinach od 8—19. w soboty od ^r'- 
dziny 8—16. K6084

Młocarnię MC - 10 A z prasą
w dobrym stanie sprzeda

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
KRUSZEWNIA, pow. Poznań

Praca
Czeladnik piekarski młod 
Szy i uczeń potrzebni z 
całkowitym utrzyma­
niem od 1 września 1966. 
Walenty Marciniak — Pie 
karnia - Cukiernia, Śrem, 
ul. Walki Młodych 13.
_ _______________  12334p 
Ucznia w naukę ślusar­
stwa przyjmę. Poznań, Dą 
browskiego 175 — p. Man
kiewicz.

30315g

J Kupię okazyjnie telewi- 
1 zor oraz skuter „Osa” — 

również uszkodzone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30723g.

30549g

Pomoc do rocznego dziec 
ka dochodzącą lub przyj-

Różne

Tylko parowe dezinfek- 
cyjne czyszczenie pierza 

pulchnotę.
Kraszew-

27565g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28343g 
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego, francuskie­
go. Koszewska, Inżynier­
ska,^_____________ 3Q002g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

_______ 30096g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

29121g

Korzystaj z kredytu ORS
Tylko do 31 sierpnia
MOŻESZ.
ZAKUPIĆ

TELEWIZOR
PRODUKCJI 
KRAJOWEJ

17, 19 i 21 cali

KOZIOŁKI**
swoim sympatykom 

dodatkowo 
na miesiąc sierpień

UFUNDOWAŁY

121 nagród wartości 300.000,
Główne wygrane:

samochody osobowe marki:2

16
93

oraz 10

„ Z A S T A V A ” 
PREMII po 2.000,— zł
PREMIE po 
PREMII po

1.000,— zł 
500 zł

(na kupony abonamentowe)

zl

biorą udział wszystkieW losowaniu nagród ------ . _
kupony złożone w okresie od 1 sierpnia do 27

NA

5°/o wpłaty&

+ 6*/« opłaty manipulac. ORS

w

BARDZO DOGODNYCH 
WARUNKACH 

RATALNYCH O R S

30 RAT
sklepach ZUR.T

NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

sierpnia 1966 roku.
Losowanie nagród odbędzie się 31 sierpnia 

1966 roku o godz. 17, w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Stare„ 
Miasto, ul. Libelta 16/20. ”
„KOZIOŁKI” — to gra . S

mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

PO OBNIŻCE CEN*
TELEWIZORY 17-CAL. KOSZTUJĄ'

ALADYN, SZAFIR 7.000 ZŁ

Samochody
Szlifowanie wałów korbo 
wych, rozrządu wałów 
prostych, cylindrów samo 
chodowych i motocyklo­
wych — poleca Warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, tel. 
425-85 przy ul. Świerczew
skiego. 30190g

Meble stylowe, dywan 
wschodni, starą .porcela­
nę kupię. Oferty „26649” 
Prasa, Łódź, Piotrkow­
ska 96. K6177

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Sprzedam samochód mar 
ki P-70, tel. 661-33 lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 29989g.

Duży pokój z kuchnią w 
Szamotułach, zamienię na 
podobne, lub dwupoko- 
jewe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30052g._____________  
Zamienię mieszkanie 1 po 
koj kuchnia w Między­
chodzie, na takie samo 
lub większe w Oborni­
kach lub Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30061g.

Szczecin pokój z ku-

Wpłata 350 zł + opłata manipulacyjna ORS 
Raty po około 220 zł miesięcznie

LAZURYT, AGAT i ZEFIR 8.000 ZŁ
Wpłata 400 zł + opłata manipulacyjna ORS 

Raty po około 250 zł miesięcznie.
K6162

Sprzedam Pick-up. Po­
znań, Naramowicka 84. 

30016g

chnią, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
— Łapa Szczecin, Jagiel-
lońska 17 m. 8. 30070g

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Przemysłu Paszowego „BACUTIL” 

w Poznaniu, ul. Dominikańska 7

ZAKUPI NATYCHMIAST

JEDEN SILNIK ELEKTRYCZNY — PIER­
ŚCIENIOWY - HERMETYCZNY — o mocy
40 kW, o obrotach 1460, o nap. 220/380 V.

K6089

Sprzedam samochód

(Brzozowska Poznań. Czer mującą W domu POSZU- in naoaa^.kuję. Nad Wierzbakiem 21 | w°ne1 Armii 10. 26896g
m. 20, IV ptr._____ Sprzedam czarne pianino 

Cukiernik, uczeń piek^r- F?a.rki ;’FibigejL ,W, d°" 
- 1 brym stanie. Podolska 10. 

30207g

„Wartburg” Standart, Po 
znań, ul. Czajcza 4 (Wil-
da). 30017g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Jarocinie, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30088g.

Przetargi

ski oraz panienka do 
sklepu pieczywa potrzeb­
ni. Dzierżyńskiego 262.

■ , ■ - ...----------- 3Q5l4g,

Sprzedam samochód „Su­
per - Octavia” oraz „Mer
cedes 190 D” bardzo

Nieruchomości

r in.uhi a———— I..............- ■ , , im—imu i

Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ulica
Dzierżyńskiego 176 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:

Prasowaczkę doświadczo­
ną, zatrudni pralnia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 28861g.-

Osobę samotną, rencistę, 
do hodowli drobiu i pie­
czarek, przyjmę. Miesz­
kanie na miejscu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30494g.

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Zakład Malarski. Pro 
mienlsta 99 od godz. 16—
18. 300022g

Potrzebna gospodyni na 
probostwo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30029g.

Poszukuję gosposi, osob­
ny pokój. Wymagane re­
ferencje. Krystyna Żur, 
Wrocław, I Dywizji 11.

K6179

NauKa
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

29882g
Języki obce wykłada pro­
fesor. Maria Romington — 
św. Józefa 5 m. 5. 30485g

Kupno
Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”.
Poznań. Wrocławska 8 — 
weiście — Gołębia. 29044g

Kocioł nierdzewny 150— 
200 1. maszyny pralnicze, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 288G2g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. -^„Chojnacki, .-Po. 
znan Zbąszyńska 12, tel, 
410-50 dawniej Wrocław-

dobrym stanie. Józef Żu- 
chowski, Pleszew tel. 333,
Mar szewska 12332p

ska 25. 28947g

Sprzedam fortepian kon­
certowy „Seiler” w ide­
alnym stanie. Leszno, ul. 
Chrobrego 49 m. 6. 12329p

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 29650g

Skuter „Wiatka” tanio, 
stan dobry. Dąbrowskie­
go 24 m. 9. 30585g

Duży 
szy ch

wybór najnow- 
modeli wózków

dziecięcych poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej i8a. 

29767g
Maszynę do pisania wa­
lizkową Continental — 
sprzedam. Woźna 15 m. 7. 

29341g

Sprzedam tanio 2 tapcza­
ny. łóżko żelazne, kojec. 
2< Grudnia 4 m. 23, III 
płr„ prawa oficyna, go-
dżina 17—19. 30082g

Piec węglowo-gazowy 4- 
palnikowy, luksusowy — 
sprzedam. Poznań, ul. Ci
cha 18 m. 1. 30063g

Sprzedam małą czyszcząc
kc i motor S-60 stan
idealny. A. Lusina, Zamo 
rzę 24, p-ta Pniewy.

 11963p

Trocin większą ilość — 
sprzeda Tartak Borek, po 
w:at Gostyń.30100g

Sprzedam akordeon 80- 
basowy. Dębiec, ul. Opól
ska 19 m. 30102g

Dnia 23 sierpnia 1966 r., po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 65, śp.

Stanisław Żarnowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
30732g

Dnia 23 sierpnia 1966 r. zmarł, przeżywszy 
lat 65
STANISŁAW ŻARNOWSKI 

emerytowany, długoletni, zasłużony pracownik 
i serdeczny kolega, odznaczony srebrną odzna­
ką Związku Zawodowego Prac. Leśnych 1 PD.

O bolesnej stracie z żalem zawiadamiają, prze 
sylając stroskanej RODZINIE

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
PRACOWNICY DYREKCJA 

RADA ZAKŁADOWA
Biura Urządzania Lasu i Projektów 

Leśnictwa w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 sierp­

ni? 1966 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Junl- 

kowie. ------------- 1

Sprzedam dwie „Warsza­
wy”. Nowaczyk, Izbica, 
tel. 10, pow. Koło. 12327p

Sprzedam Fiata 600. Tel. 
658-64, godz. 7—15.

30075g
Sjizedam Moskwicz 407, 
w stanie idealnym. S.
Szpera, Ostrów 
Raszkowska 58 m.
2C-39, w godz. od

LoKale

Wlkp., 
9, tel. 
18—20. 
U377p

Przyjmę na pokój 2 ucz­
niów technikum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzkai 19 
dla 30101g.

Katowice! Mały pokoik, 
kuchenka, zamienię na 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30601g.

Pana na pokój przyjmę. 
Winogrady, Kmieca 2. 
_______________ 29843g

Słupsk, blisko Ustki. 2 po 
koję, komfort, nowe bu­
downictwo, c. o., telefon, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu względnie oko­
licy. Oferty: Słupsk, ul. 
Mostnika 11 m. 3, telefon 
34-38 Jan Mozol, lub Po- 
znań, tel, 56-241. 29810g

Gorzów Wlkp.! Zamienię 
duży pokój z kuchnią, ko 
rytarzem,. przynależności, 
samodzielne na podobne 
w Poznaniu. Warunki do 
uzgodnienia. Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 28 , m.
20. 29811g

Domek jednorodzinny wy 
łącjony w centrum Pozna 
nia sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30195g.__________ _______
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, uzbrojony, ogród. 
Gniezno, Paderewskiego

1. tokarka pociągowa THE-35
2. piła ramowa PR-300

— nr 
— nr

3. szlifierka do płaszczyzn SPA-15 — nr
4. frezarka uniwersalna FU-la
5. prasa hydrauliczna PHM-1M

— nr 
— nr

inw. 9/400/6 
inw. 27/403/1 
inw. 31/405/2 
inw. 25/402/1 
inw. 40/421/1

nr 48 — Skóra. 12122p

Kupię domek jednorodzin 
ny lub parcelę budowla­
ną. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29827g.

Poszukuję wspólnika bu­
dowy domku bliźniacze­
go. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29828g.

Kupię dom jednorodzin­
ny wyłączony, z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29833g.

Termin wykonania do 30. XI. 1966 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie Spółdzielni w terminie do 6. IX. 
1966 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K6000

Zguby Matrymonialne

Zgubiono legitymację 
szkolną LO. Bronisław 

। Szczepaniak. Znalazcę pro 
szę o zwrot. 12330pw

Sprzedam domek jedno­
rodzinny pod Poznaniem 
— działkę 4.000 m!. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29847g.

Gospodarstwo rolne pod 
Poznaniem, obszaru 18 ha 
z zabudowaniami, korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30028g.

Dom 4 pokoje, kuchnia, 
morga ogrodu, peryferie 
Poznania, sprzedam ko­
rzystnie. Po kupnie część 
mieszkania wolna. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 30046g.

Jezioro i zabudowania go 
spcdarcze, przy dobrej 
komunikacji kolejowej — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30140g

Dnia 22 sierpnia 1966 r. zmarła, po długiej 
chorobie

MARIA SZARATA 
wychowawczyni Państwowego Zakładu Wych. 

dla Dzieci Głuchych w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i ofiarną 

wychowawczynię dzieci głuchych oraz serde­
czną koleżankę.

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 24 sierpnia M 
1966 r. w Nowym Tomyślu o godz. 15. w

OGNISKO ZNP Nr 10
Poznań — Nowe MiastoDYREKCJA ZAKŁADU^

FRANCISZEK BRYZA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym, Medalem Niepodległości 
i innymi odznaczeniami bojowymi — b. więzień 

polityczny obozu Dachau.
zmarł po długotrwałej chorobie, dnia 23 sierp­
nia 1966 r., przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy Matki Boskiej Bolesnej 
na cmentarzu w Lesznie.

o czym zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Leszno, ul. Leszczyńskich 25, 
Poznań, ul. Grochowska 87c m. 8. 30745g

Zgubiłem tablicę re|e- 
stracyjną od motoru „PL 
9113”. Andrzej Marczyń­
ski, Bożydar, p-ta Smłe- 
ciska, pow. Środa.
___________ 12331pw
Dnia 23 sierpnia, zgubio­
no kask pamiątkowy, w 
okclicy Garbar. Znalazcę 
solidnie wynagrodzę. MR, 
Młyńska 10 m. 15. 30734g

Zgubiono pęk kluczy na 
Dąbrowskiego. Znalazcę 
wynagrodzę. Ratajczaka 
nr 20 — dozorca. 30478g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m, Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek) — Od­
wach — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 bm.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Świerczew 

skiego 19) — g. 9—18.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 36 bm.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 

391 — Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra­
mach” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 28) 
— stała wystawa meblo-
wa g. 9—17.
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Galeria „Od nowa" — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—22.

ab
Nr 201 (7008)

Panna 26-letnia, ze śred^ 
nim wykształceniem, do­
brze sytuowana, pozna 
przystojnego pana z wyż 
szym wykształceniem z do 
brym charakterem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29764g.

Wdowa lat 60, z mieszka 
mem zapozna pana w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30057g.

Wdowiec inżynier, zapo­
zna panią do lat 48. Cel
matrymonialny. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30104g.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek
— Odwach) 
socjalizmu

.Początki 
Poznań-

skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Muzeum Narodowe (AL 
Marcinkowskiego 9) —
wystawa „Polskiego ma­
larstwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 28 
bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
5'4-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i Internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

,GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
25 VIII 1968



W Ostrowskiem 
słabo z kontraktacją

Sierpień dobiega końca, a 
powiat ostrowski nie może się 
pochwalić dobrymi wynikami 
w dziedzinie kontraktacji pło­
dów rolnych. Kontraktacja 
rzepaku i grochu przebiega 
zadowalająco, natomiast czte­
rech podstawowych zbóż sta­
nowczo za słabo. Plan kon­
traktacji pszenicy wykonano 
zaledwie w 1,8 proc., owsa 9,4 
proc., jęczmienia 19,5 proc, i 
żyta 14,2 procent.

Nie przynosi to zaszczytu 
ani ostrowskim rolnikom, ani 
służbie kontraktacyjnej. Od 
< hwili, kiedy w każdej wsi po­
wołano przodowników kon­
traktacji spośród rolników, 
służba rolna rad narodowych 
i pracownicy GS-ów przestali 
się tym zagadnieniem intere­
sować. Postawa jak najbar­
dziej niewłaściwa, gdyż nowi 
przodownicy nie nabyli jesz­
cze pełnych umiejętności i w 
pierwsźym okresie należało 
udzielić im wszechstronnej 
pomocy organizacyjnej i me­
todycznej (rj)

Wemonfy szLół w Wiel&opolsee

Wszystkie izby gotowe
przed pierwszym dzwonkiem
225 wielkopolskich szkół zostało w bieżącym roku objętych 

kapitalnymi remontami. Ich koszt wyniesie około min zł. 
Należy zaznaczyć, że z początkiem bieżącego roku mieliśmy 
na ten cel około 30 min zł. Dopiero później Prezydium WRN 
wyasygnowało ze swych nadwyżek dodatkowo 10 min na re­
monty j również dodatkowo — 14 min zł na wyposażenie
szkół.
Jak przedstawia się wykorzy 

stanie kwot przeznaczonych na 
remonty? Trudno o jednoznacz 
ną odpowiedź. Według roze­
znania Kuratorium wszystkie 
izby lekcyjne zostaną oddane 
do użytku przed rozpoczęciem 
roku szkolnego. Nie oznacza to 
jednak ukończenia całości prac 
remontowych do 1 września 
br. Przewiduje się, że na ten 
dzień przeznaczona na remon­
ty kwota będzie wykorzysta­
na zaledwie w 70 proc. Tak 
■więc już po rozpoczęciu naucza 
nia w niejednej miejscowości 
trwać będą różnego rodzaju 
prace jak remonty sal gimna-

Szpital w Słupcy gotowy
Otwarcie 10 września kr.

Z inicjatywy miejscowych 
władz, podjęto w Słupcy w 
1957 roku zobowiązanie wybu­
dowania w czynie społecznym 
Szpitala Powiatowego na 220 
łóżek. Powołano Komitet Bu­
dowy, który zaczął gromadzić 
fundusze z dobrowolnych skła 
dek mieszkańców wsi, osiedli 
i miasteczek. Inicjatywa spo­
łeczeństwa została poparta 
przez władze wojewódzkie. 
Przyjęto projekt typowy, do­
kumentacja techniczno-koszto 
rysowa opiewała na 35 milio- 
nówT złotych.

Dzięki poparciu Minister­
stwa Zdrowia, budowa szpita­
la weszła w 1961 roku do pla­
nu inwestycyjnego. Budowa 
wprawdzie trwała zbyt długo, 
wskutek najróżniejszych trud 
ności formalnych i materiało­
wych, ale wreszcie dobiega 
końca. Obecnie prowadzi się 
prace wykończeniowe, we­
wnętrzne i zewnętrzne. Dy­
rektor szpitala — dr Ro­
man Gęszczak liczy już 
dni, jakie dzielą piękny kom­
pleks budynków szpitalnych 
od uruchomienia. Oczekuje 
również tego dnia skompleto­
wana załoga szpitala oraz całe 
społeczeństwo Słupcy i po­
wiatu, które do budowy doło­
żyło swoją nie bagatelną ce­
giełkę.

Uroczyste otwarcie nowego 
Szpitala Powiatowego w Słup 
cy przewidziano na 10 wrześ­
nia 1966 r.

Dewizy za poroże jeleni
Wytwórnia PTTK w Miast­

ku specjalizuje się w produk­
cji wyrobów z poroża jeleni 
i saren. Większość produkcji 
przeznacza się na eksport. O- 
statnio zawarto korzystne kon 
trakty na dostawę termome­
trów w rogowej oprawie do 
Jugosławii, rogowych cybu­
chów do fajek — do NRF i 
popielniczek oprawnych w róg 
— dla odbiorcy w Związku 
Radzieckim, (za)

stycznych, budowa kotłowni, 
tynkowanie, stawianie opłoto- 
wania itp. Nie zakłóci to z pew 
nością toku nauczania, ale mo­
że przysporzyć pedagogom kło­
potów w zakresie opieki nad 
uczniami.

Na niezakończenie całości 
prac remontowych złożyło się 
wiele przyczyn. Przede 'wszyst­
kim należy podkreślić, że w 
bież, roku remonty nie pole­
gają jedynie na usuwaniu za­
sadniczych usterek — takich 
jak przysłowiowa dziura w da 
chu — lecz mają charakter mo 
dernizacji (np. wymiana pie­
ców na centralne ogrzewanie). 
Stąd też szereg trudności zwią 
zanych zarówno ze znalezie­
niem wykonawcy jak i zgro­
madzeniem materiałów budów 
lanych. Ze względu na ogra­
niczoną moc produkcyjną 
przedsiębiorstw państwowych 
znaczną część remontów po­
wierzono wykonawcom spół­
dzielczym i prywatnym. Nie 
dysponują oni — jak wiadomo 
— własnymi materiałami bu­
dowlanymi. Z tego właśnie po­
wodu ciężar ich dostarczenia 
spadł na barki inspektorów 
szkolnych. Słowo „ciężar” jest 
w pełni uzasadnione. Dochodzi 
ło np. do takich sytuacji, że 
farby i lakiery trzeba było do 
Szamotuł ściągać aż z Koszali­
na. Takich przykładów świad­
czących o zapobiegliwości 
władz oświatowych można by 
przytoczyć znacznie więcej. I 
trzeba chyba wierzyć zapew­
nieniom Kuratorium, że do 
końca roku fundusze na re­
monty zostaną ■wykorzystane 
w 100 procentach. Chociaż nie

będzie to rzeczą łatwą. Mamy 
wprawdzie powiaty i miasta, 
które „przerobiły” już pienią-, 
dze na remonty. Przykładowo: 
Chodzież, Ostrów, miasta — 
Gniezno i Kalisz. Z drugiej jed 
nak strony są powiaty, w któ­
rych sytuacja przedstawia się 
nie najlepiej. I tak ze wzglę­
du na brak wykonawcy w Paw 
łówku (pow. Kalisz) zagrożona 
jest kwota 450 tys. zł, a w Ple- 
szewskiem — 320 tys. zł W po­
wiecie kościańskim na 1,2 min 
zł „przerobiono” około 800 tys., 
a w nowotomyskim na 1,4 min 
zł — około 700 tys. zł.

Zdaniem Kuratorium zaha­
mowań czy słabego tempa nie­
których prac nie można zapi­
sywać na karb jakichkolwiek 
zaniedbań czy niedopatrzeń. 
Wydaje się, że jest to teza nie­
co ryzykowna, a przynajmniej 
dyskusyjna. Weźmy dla przy­
kładu Gostyń. Na 995 tys. zł 
przerobiono w tym powiecie 
około 500 — czyli zaledwie po­
łowę — tłumacząc się brakiem 
takich materiałów, jak ce­
ment, dźwigary i cegła.

Naszym zdaniem może to je­
dynie świadczyć o niezapobie-
gliwości wykonawców i 
storów. Nie da się w 
przypadkach mówić o

inwe- 
takich 
trud-

nościach obiektywnych, (ak)

Pilski sezon kulturalny 
w perspektywie jesień-zima

U schyłku słonecznych roz­
koszy, na okres kapryśnej au­
ry jesiennej i chłodów zimo­
wych kierownictwo Pilskiego 
Demu Kultury przygotowuje 
program działalności kultural 
nej. Ustalono już, że prowa­
dzone będą m. in.: Amatorski 
Klub Filmowy „Rondo”, Klub

Budapeszteńskie 
mistrzostwa w liczba^

O północy 20 bm. minął termin nadsyłania zgłoszą 
lekkoatletycznych mistrzostw Europy. W tym też ter^? 
nadesłały zgłoszenia 22 państwa. Do tego doszło zglojJ* 
Holandii przesłane za pośrednictwem agencji prasowych? 
skład ekipy włoskiej, który podany został drogą teleg^?1 
ną.

Młodzi nauczyciele 
na spotkaniu z władzami

W salce posiedzeń Powiato­
wej Rady Narodowej w Słup­
cy odbyło się spotkanie mło­
dych nauczycieli i nauczycie­
lek, przystępujących po raz 
pierwszy do pracy zawodowej 
w szkołach podstawowych po­
wiatu słupeckiego. W spotka­
niu uczestniczyło 50 absolwen­
tów Liceum Pedagogicznego i 
Studium Nauczycielskiego (w’ 
tej liczbie 5 mężczyzn). Jak z 
tego wynika, płeć piękna prze 
waża w zawodzie nauczyciel­
skim.

Władze oświatowe repre­
zentował na spotkaniu In­
spektor Szkolny — Leon Mać­
kowski, Prezydium PRN — 
wiceprzewodniczący — Leszek 
Kozerski, a oddział ZNP —

Młodych Religioznawców,
Klub Szaradzistów, Koło Fila­
telistów, Sekcja Brydżowa, 
Teatr Amatorski, Kabaret 
„Jelonek” oraz zespoły: mu­
zyczny, baletowy, plastyczny,

Stefan Picherski. Wszyscy

Panienki z okienek 
stają do konkursu

Obwodowy UPT w Krotoszynie 
zorganizował konkurs na najlep­
szą telefonistkę * telegrafistkę w 
rejonie działania tegoż urzędu. 
Konkurs, który potrwa do 15 wrze 
śnia br., obejmuje: grzeczność w 
odnoszeniu się do klienta, uprzej­
mość, rzeczowość informacji i 
szybkość obsługi.

W celu właściwej oceny pracy 
telefonistek, abonenci otrzymali 
ankiety. Będą notować swoje u- 
wagi i spotrzeżenia, stawiać każ­
dej panience punkty i po 15 wrze­
śnia nadeślą wypełnione ankiety

fbtograficzny, wokalny i sce­
nograficzny.

Niezależnie od zajęć w wy­
mienionych grupach Pilski DK 
organizować będzie około 20 
imprez miesięcznie o charak­
terze oświatowym, artystycz­
nym i rozrywkowym, a więc 
prelekcje, wykłady, pogadan­
ki, konkursy, spotkania z wy­
bitnymi naukowcami i przed­
stawicielami świata khltury, 
spektakle teatralne, występy 
estradowe, seanse filmów o- 
światowych, wieczorki tanecz 
ne, widowiska plenerowe, wy­
stawy.

Dużą możliwość oddziały­
wania posiada poza tym Po­
radnia Pracy Kulturalnej 
PDK, zatrudniająca wykwali­
fikowanych instruktorów. Pro 
wadzić oni będą zajęcia w 
poszczególnych zespołach a 
ponadto udzielać porad i po­
mocy w zakresie doboru re­
pertuaru dla zespołów ama­
torskich, programowania pra­
cy placówek przyzakłado­
wych itp.

Od września br. Poradnia 
prowadzić będzie systematycz 
ny cykl szkoleniowy z zakre­
su pracy kulturalnej z prze-

Co na to Wydział Handlu 
w Krotoszynie?

Rok bieżący obfituje w uro­
dzaj owoców różnych gatun­
ków i odmian. Praktyczne go­
spodynie krotoszyńskie, ko­
rzystając z obniżonych cen, 
dokonują wszelkiego rodzaju 
zapraw, kompotów, konfitur, 
dżemów, przecierów itp.

Te słuszne gospodarskie za­
mierzenia byłyby na pewno 
realizowane w znacznie szer­
szym zakresie, gdyby nie opie 
szałość i niezaradność kroto­
szyńskich placówek handlo­
wych. Nie ma bowiem w skle­
pach ani wecków, ani słoi­
ków, ani gum do ich zamyka­
nia. Widocznie handlowcom 
nie opłacają się operacje ta­
kimi drobiazgami, bo guma 
np. kosztuje tylko 32 grosze. 
Ciekawe tylko skąd mają te 
gumy pokątni handlarze i 
sprzedają po 2 złote?...

Co na to Wydział Handlu 
Prezydium PRN i Państwowa 
Inspekcja Handlowa? Czy nie 
mają żadnego wpływu na od­
powiednie zaopatrzenie uspo­
łecznionych sklepów w po­
trzebne mieszkańcom drobiaz­
gi? Czy nie należałoby się za­
interesować pokątnymi han­
dlarzami, a zwłaszcza „źród­
łami” ich zaopatrzenia w sło­
iki i gumy?. (IGJ)

W mistrzostwach budapeszteń­
skich weźmie udział (jeśli organi­
zatorzy nie przyjmą zgłoszeń, któ­
re być może jeszcze nadejdą z Ir­
landii Płn., Islandii, Lichtenstei- 
nu, Luksemburga, Portugalii, Mal­
ty i Gibraltaru) 591 zawodników, 
221 zawodniczek oraz 250 osób to­
warzyszących.

Naliczniejszą reprezentację zgło­
sił Zw. Radziecki — 59 zawod­
ników, 23 zawodniczki i 18 osób 
towarzyszących. Po jednym zawód 
r.iku i zawodniczce mniej i przy . 
tej samej liczbie osób towarzyszą 
cych, będzie miała drużyna NRF. 
Trzecią co do liczebności ekipą 
jest zespół gospodarzy — Węgry 
— 55 zawodników, 22 zawodniczek 
i tylko 12 osób towarzyszących. Na 
następnym miejscu znajdują się 
ŃRD — 49 zawodników i 10 za­
wodniczek, Polska — 45 i 14, Frań 
cja — 45 i 13, W. Brytania — 42 
i 17, CSRS — 35 i 19.

Jeśli chodzi o osoby towarzy­
szące na pierwszym miejscu znaj­
duje się... Polska — 22 osoby, któ­
ra pod tym względem wyprzedza 
Francję i Grecję po 19 osób. Ta o- 
statnia drużyna bije jednak abso­
lutny rekord w stosunku osób to­
warzyszących do zawodników. Na 
bieżniach i rzutniach kraj ten re­
prezentować będzie bowiem 18 za­
wodników i jedna zawodniczka, 
a więc na każdego reprezentanta 
Grecji przypada jeden „opiekun”.

Relacje z mistrzostw będzie 
przekazywało każdego dnia 461 
przedstawicieli prasy, 73 sprawo­
zdawców telewizyjnych, 51 — ra­
diowych oraz 63 fotoreporterów.

Jeśli wierzyć doniesieniom nie­
których korespondentów moskiew 
skich, do Budapesztu nie przyjadą 
trzy kandydatki, reprezentantki 
ZSRR, typowane przez wielu spe­
cjalistów do złotych medali — 
siostry Tamara (kula i dysk) i 
Irina Press (pięciobój i płotki) o- 
raz Tatiana Szczełkanowa. Siostry 
Press czuwają przy łożu śmiertel-

We wrześniu - Zjazd 
Polskiego Towarzystwa 
Nauk Weterynaryjnych
W dniach 8—11 września 

odbędzie się w Lublinie trze­
ci ogólnokrajowy zjazd Pol­
skiego ' Towarzystwa Nauk 
Weterynaryjnych. Celem zjaz­
du będzie dokonanie przeglą­
du osiągnięć polskiej nauki 
weterynaryjnej w minionycn 
czterech latach.

młodzi pedagodzy podpisali 
formularze umowy o pracę i 
otrzymali po 3000 zł zasiłków 
na zagospodarowanie, (tom)

do upt w Krotoszynie. Telefonist znaczeniem dla przewodniczą-
ki, które otrzymają najlepsze oce­
ny abonentów — zostaną wyróż­
nione premiami pieniężnymi.

(IGJ)

cych Komisji Kulturalno- 
Oświatowych Rad Zakłado­
wych. (cez)

Obok 1000 lekarzy 
narii — naukowców i 
ków z całego kraju, 
dziany jest udział w 
delegacji naukowców 
krajów.

wetery- 
prakty- 
przewi- 
zjeździe 
z wielu

Sierpień Ludwika
25 -------------------

, , Słońce: 4.49—18.59czwartek

TEATRY
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Eksporto­
wa żona”, MARCINEK — próby, 
pozostałe teatry nieczynne.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Umar­

li milczą” I i II s., Noteć: „Spa­
cer po linie”; CZARNKÓW — 
„Szukajcie gitary”; GNIEZNO — 
Polonia: „Z piekła do Teksasu”; 
Tech: „Wojenna przyjaźń”; GO­
STYŃ: „Jeden dzień szczęścia”; 
JAROCIN — Echo:‘„Czarny Tuli­
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pan”; KALISZ — Oaza: „Winne- 
tou” I i II s.; KOSMOS: „Bazy- 
liszki”; Stylowe: „Uciekinier w po 
ścigu”; Syrena: „Ciotki na rowe­
rach” i „Ptaki”; KĘPNO: „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ce’a”; KOŁO: „Kronika pewnej 
zbrodni”; KONIN — Górnik: „We­
hikuł czasu”; Energetyk: „W ram 
kniętym kręgu”; KOŚCIAN — „Je 
go dziewczyna”; KROTOSZYN — 
„Człowiek z Rio”; LESZNO — Kłu 
bowe: „Życie nie jest łatwe”; Pa­
norama: „Jeden przeciw wszyst­
kim”; MIĘDZYCHÓD — „Zbrodnia 
doskonała”; NOWY TOMYŚL - 
„Ściśle tajne”; OBORNIKI — „Pię 
ciu mężów pani Lizy”; OSTRÓW 
— Roma: „Podróż nie z tej zie­
mi”; Słońce: „Piętno Hiroszimy”; 
OSTRZESZÓW — „Cena odwagi”; 
PIŁA — Iskra: „Samotny jeź­
dziec”; Koral: „Pierwszy dzień 
mojego syna”; PLESZEW — 
„Wspaniały rogacz”; RAWICZ — 
„Upadek cesarstwa rzymskiego”; 
SŁUPCA — „Lęk”) ŚREM — „Fa­

raon”; ŚRODA — „Czarny aksa­
mit”; SZAMOTUŁY — „Markiza 
Angelika”; TRZCIANKA — „W 
kraju komanczów”; TUREK — 
„Markiza Angelika”; WĄGRO­
WIEC — „Faraon”; WOLSZTYN 
— „Noc przedślubna”.

FOTOPLASTIKON — g. M—M 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

CYRK
CYRK RADZIECKI (plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca) — g. l^.SO.

RADIO
PROGRAM I: F^la 1322 m i UKF 

(od g. 16 do 19 i od 23.12 do 3) 
69.74 MHz; 16 Początek audycji; 
16.01 „Popołudnie z młodością”; 
18 Tydzień Muzyki Rumuńskiej; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”; 19 
„Z księgarskiej lady”; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Tańce

nie chorej matki, a Szczep 
uległa kontuzji. Gdyby rzeczy? 
ćie zawodniczki te nie starto?* 
w Budapeszcie — wzrosną p** 
nie szanse naszych dwóch 
zentantek — Kirszenstein 
dal, w którym jej najgroźn?* 
konkurentką będzie Angtjw 
Rand) oraz Bednarkównej

Przypominamy, mistrzostwa 
Budapeszcie rozpoczynają ? 
za pięć dni. (jm)

Komunikaty
Koło Miejskie PTTK w Poznaniu 

organizuje 28 bm. wycieczkę kra-' 
joznawczą na trasie: Rejowiec — 
Niedźwiedziny — Głęboczek (Pusz­
cza Zielonki). Uczestnicy mają do 
przebycia około 15 km drogi pie­
szej. Zbiórka uczestników: Dwo­
rzec Zachodni godz. 7.30 z biletami 
wykupionymi do stacji Sława 
Wlkp.

Treningi sekcji rugby KS Polo­
nia w Poznaniu odbywają się w 
środy i piątki od godz. 17 na boi­
sku przy ul. Harcerskiej.

Zajęcia w grach sportowych dla 
młodzieży szkolnej organizowane 
przez DKKFiT Poznań Grunwald 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki od godz. 16.30 do 13, a 
we wtorki, środy i piątki od godz. 
10 do 13 na stadionie Energety­
ka. Z dniem 1 września zajęcie zo­
staną przerwane.

KS Warta w Poznaniu wznawia 
zajęcia Młodzieżowej Szkółki Spor 
towej w gbnnastyce z dniem 6 
września br. Zajęcia odbywać się 
będą w dużej sali gimnastycznej 
POSTiW, ul. Chwiałkowskiego 32 
w poniedziałki i piątki w godzi­
nach od 15.30 do 18.30. Zgłoszenia 
dziewcząt w wieku od 9 do 11 lat 
oraz chłopców od 10—13 lat uzdol­
nionych ruchowo, pragnących u- 
prawiać gimnastykę w Młodzieżo­
wej Szkółce Sportowej, przyjmo­
wane będą od dnia 6 września br 
w dużej sali gimnastycznej 
POSTiW w poniedziałki i piątki od 
godz. 15.30—16. (x)

symfoniczne; 20.05 Transm. z VI 
międzynar. Festiwalu Piosenki w 
Sopocie; 21.15 „Spotkanie na ca- 
pri” — opow.; 21.35 Dc. Festiwalu; 
22.35 Grają ork. tan.; 23.15 Koncert 
nocny; 0.05 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 17.55, 19.45, », 
24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.35 Radio-Reklama; 
8.50 Z cyklu: Tradycyjne kulty, a 
przemiany w „Czarnej Afryae”,\ 
rozmowa z dr. M. Piątkiem; 9 Dla j 
dzieci „Zabawy — zawody — wy­
prawy — przygody” 9.20 Mozaika 
melodii i piosenek, 9.50 „Postęp^ 
w gospodarstwie domowym”; 10 
„Górniczy zakon” fragm. pow.; 
10.i0 Mel. rozrywk.; 11.45 „Ostatni 
dyktator powstania” fel.; 12.25 
..Rolniczy kwadrans”; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 „Czas dob­
rych gospodarzy”; 13.20 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je 13.25 Muz. ludowa różnych na­

Z Wielkopolski
Zarząd Okręgowy lwi 

Spółdzielni Inwalidów i 
spółdzielń iane Ognisko KF 
dów „Start” organizują w 
27 i 28 bm. w Osiecznej k. 
na festyn sportowy oraz rai. 
Konkurencje lekkoatletyczne,^ 
wackie, kajakowe, tenisa stołowi, 
go i gry w siatkówkę odbędą 
w niedziele.

11 września br. odbędzie il^ 
trasie długości ok. ile km 

— Czarnków — Drezdenko—Raj 
— rajd, którego organizatorem k 
Klub Motorowy LOK Kolejarz, 
Krzyżu. Na zakończenie rajdu w, 
czony zostanie klubowi propos 
ufundowany przez miejscy 
społeczeństwo. Impreza odbytu 
się z okazji „Dnia Kolejarza"! 
patronat nad nią objął dyrektt? 
OKP w Poznaniu inż. E. Rejek,

I okręgowy turniej klasyfikaeyj. 
ny w tenisie stołowym w konto 
rencji seniorów i juniorów odte 
dzie się w Poznaniu 27 i 28 bm,

Kurs nauki pływania wrga» 
wany w Zbąszyniu przez Powiąi» 
wy i Miejski KKFiT ukończybi 
lipcu z wynikiem dodatnim 11 
uczestników. Dalszy* kurs nauk 
pływania, który prowadzą rata 
nicy-instruktorzy M. Frasz i 1 
Wichrowski, trwa, (p)

• Pięściarze stołecznej Gwi 
dii rozegrają 26 bin. rewanżoi 
spotkanie z reprezentacją Doli 
Nadrenii (NRF). W ub. roku 
Niemczech gwardziści wygrali o 
mecze w stosunku 17:3 i 14:6.

Dziękujemy.^ .
koszykarkom i koszykarzom 
KKS Lech za pozdrowienia 
przesłane z miejscowości Sze­
ged na Węgrzech.

rodów; 13.45 „My o nas” — aud. 
młodzieżowa; 14 „Pisarź i książ­
ka”; 14.33 Koncert solistów; 15.05 
Reportaż PI; 15.20 Gra duet forte­
pianowy W. Kisielewski i M. To­
maszewski; 15.30 Dla dzieci: „Spie 
wamy piosenki i bawimy się na 
wakacjach”; 16.05 Public, między- 
4a.r.; 17.25 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 17.50 Aud. K. Łącznego; 
18.10 Jan Józef Fus: Suita z ope­
ry „Stałość i siła”; 18.20 „Prze­
chadzki po Poznaniu”; 18.50 „Poli­
tyka, handel i wojny” fel. doc. 
dr. A. Mączaka; 19.05 Muz. i Ak- 
tualn.;* 19.30 Aud. dokument.; 20 
Z nagrań S. Rachmaninowa; 21.10 
„Nowości literatury światowej”; 
22 Muz. polska na płytach „Pol­
skich Nagrań”; 22.58 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, 16, 19, 21, 23.50.

mwuj
CZWARTEK: 17.50 Wiadomości;

17.55 „Nie tylko dla pań”; 18.15 „Sla

• W dalszym ciągu finałowi! 
turnieju piłkarskiego juniorów 
puchar im. dr. Michałowicza Ki 
towice pokonały Warszawę M 
Kraków — Szcz.ecin 3:1.

• Do XXXI Międzynarodowy 
Mistrzostw Polski w tenisie, » 
poczętych w Katowicach, stanę 
64 zawodników i 32 zawodnW 
W pierwszym dniu Gąsiorek p 
konał Kowalczewskiego 7:5, f 
6:4, a Rylska wyeliminować 
strzynię Rumunii Dibar 6J,5:"

• Podczas odbywających sit1 
strzostw pływackich Europy 
skoku z trampoliny zwyciężyć 
gnato (Włochy). Kowalewski P 
ska) zajął ósme miejsce, • ® 
nasz reprezentant -Puchowi 
biegach na 400 m st. dow. K u 
ger (Polska) zajął w swej serii 
minacyjnej drugie miejsce. 01 

skał czas 4.23.39, co jest ń°W‘ 
rekordem Polski. Drugi nasz1

wodnik W. Wojtakajtis
czas 4,32.5. Niestety żadne®11 

naszych reprezentantów nie 
się wejść do finałów, prozu^ 

szczikowa (ZSRR) ustanowi 

200 m st. klas, rekord świć

nikiem 2,40.8. (x)

darni Pitagorasa” — teleturni^. 
„Dobry wieczór — Ja. । 
dzień?”; 19.20 Dobranoc i » 
nik; 20.05 VI Międzynarodowy 
stiwal Piosenki w Sopo

-3** W । „Dzień Międzynarodowy > 
rwie ok. 21.20 „Polacy na(l ( 
tykiem” — reportaż filmowy 
goslawii; 22.35 Dziennik.

** ■
PIĄTEK: 17.35 „Klakson 

gazyn motoryzacyjny; 17 
mości; 18 Wszechnica 
„Wkrótce jesień” — 
działkowiczów; 18.30

„ film1 mieszkańcy Oceanu” ~~ 
rii — „Świat, który nie n’oZ 
nąć”; 18.55 „Police” - J 
publicystyczny; 19.20 1,0 (
Dziennik; 20.05 VI 
wy Festiwal Piosenki w 
— „Dzień Polski”; w przer* 

21.10 Dziennik.

TV zastrzega prawo


